
Zjazd Studentów 
Polonijnych

W Warszawie rozpoczął się 
V Ogólnopolski Zjazd Studen­
tów Polonijnych. Biotą w nim 
udział przedstawiciele 260-oso- 
bowej grupy, studiującej w 
Polsce, młodzieży polonijnej z 
20 krajów wszystkich konty­
nentów. Uczestników zjazdu 
powitał prof. Mieczysław Kli­
maszewski. (PAP)
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LKOPOLSKI
Trudne warunki jazdy

Pługi śnieżne 
znów na drogach

27 bm. temperatury w wielu województwach — gdańskim, 
olsztyńskim i krakowskim sięgały minus 14 st. Cieplej było 
jedynie w woj. szczecińskim, gdzie temperatura wahała się 
w granicach zera.
Z informacji uzyskanych w 

Min. Komunikacji wynika, że 
mimo opadów śniegu a nawet 
zamieci kolej pracowała w za­
sadzie normalnie. Tylko na 
niektórych stacjach rozrządo­
wych, w okresach nasilających 
się zawiei śnieżnych, prace 
rozrządowe przebiegały nieco 
wolniej. Pociągi pasażerskie, z 
niewielkimi tylko wyjątkami, 
kursowały w zasadzie zgodnie 
z rozkładem jazdy.

Również na drogach nie wy­
stąpiły w ciągu dnia większe 
komplikacje. Z meldunku 
Centralnego Zarządu Dróg Pu­
blicznych wynika, że wszystkie 
drogi państwowe nadawały się 
dla ruchu samochodów, cho­
ciaż z powodu gołoledzi jazda

nie wszędzie była bezpieczna.
Informacje te dotyczyły go­

dzin popołudniowych. Z póź­
niejszych relacji koresponden­
tów PAP wynikało jednak, że 
w kilku rejonach kraju, a 
szczególnie na południu, po­
nownie wystąpiły zamiecie, 
które utrudniły warunki ko­
munikacyjne. Np. na Rzeszow- 
szczyźnie do godz. 17 komuni­
kacja kolejowa i drogowa prze­
biegała sprawnie. Nasilające 
się w godzinach wieczornych 
opady śniegu oraz silne wiatry 
pogorszyły warunki przejazdu 
głównie na drogach. Zawieja 
ograniczała widoczność, wystą­
piła możliwość tworzenia się 
zasp. Na trasy wyruszyły płu­
gi śnieżne.

Podobnie przedstawiała się 
sytuacja na Lubelszczyźnie. I

Z prac Biura 
Politycznego KC PZPR

Na wspólnym posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu w dn. 27 
bm. wysłuchano informacji mi 
nistrów: przemysłu spożywcze­
go i skupu oraz przemysłu che­
micznego o programie rozwoju 
produkcji w tych resortach w 
okresie 1971—75.

Szczegółowo opracowane pro 
gramy rozwoju tych resortów, 
uwzględniające zwłaszcza wy­
korzystanie istniejących re­
zerw, przedłożone zostaną w 
najbliższym czasie pod obrady 
rządu. (PAP)

kół naukowych
Wczoraj w Pałacu Działy ń- 

skich w Poznaniu odbyła się 
sesja studenckich kół nauko­
wych poświęcona przeglądowi 
dorobku zgromadzonego na let-
nich obozach
Trzciance, 
in. udział 
dowych

Kopinie i
W sesji wzięli m. 
działacze rad naro- 

tych miejscowości,

7OgófaajKrfsh'
SEi Filmów CEO 
dla Dział i Młodzieży

Pracowite dni
Festiwalu

Bardzo pracowicie spędzili 
dzień wczorajszy jurorzy oraz 
wszyscy uczestnicy poznańskie 
go Festiwalu. Odbyły się czte­
ry pokazy filmów konkurso­
wych, obejmujące ponad 20 
tytułów w tym jeden długo­
metrażowy: film Janusza Nas­
fetera „Abel twój brat”. Wie­
czorem, po zakończeniu poka­
zów konkursowych odbyła się
jeszcze konferencja 
poświęcona sytuacji

prasowa 
w naszej

kinematografii dla dzieci i 
młodzieży. Na pytania dzienni­
karzy odpowiadał wiceminister 
Kultury i Sztuki Czesław Wiś­
niewski.

Dzisiaj w Klubie Festiwalo­
wym odbędzie się seminarium 
poświecone pozytywnym i ne­
gatywnym skutkom oddziały­
wania filmu na młodzież. Or­
ganizatorem jego jest Stowa­
rzyszenie Filmowców Polskich 
a program przewiduje refera­
ty doc dr Janiny Koblew- 
skiej: „Kształtowanie przez 
film wiedzy o świecie i po­
staw moralnych dzieci” oraz re 
żysera Jerzego Kotowskiego: 
„Analiza tendencji warsztato­
wych w filmach dla dzieci”.

Dzisiaj również ogłoszone zo 
staną oficjalne wyniki festiwa 
lu w trakcie uroczystości zamk 
nięcia Festiwalu. Odbędzie się 
również w sali kina „Pałaco­
wego” pokaz filmów nagrodzo 
nych.

Oceniając na gorąco arty­
styczne walory prezentowa­
nych podczas Festiwalu filmów 
nie sposób nie dostrzec dużej 
różnicy między poziomem ar­
tystycznym filmów animowa­
nych, a produkcją długometra 
żową filmów aktorskich. Fil­
my aktorskie i w ogóle fabu­
larne znacznie ustępują swym 
poziomem filmom animowa­
nym: rysunkowym, kresko­
wym czy też lalkowym, (ob)

Stan wyjątkowy 
w Kolumbii

W piątek wieczorem prezy­
dent Kolumbii, Misael Pastra 
na Borrero podjął decyzję o 
wprowadzeniu w kraju stanu 
wyjątkowego.

Związane jest to z gwałtow­
nymi starciami — do jakich 
doszło miedzy policją i studen 
tami w mieście Cali położo­
nym w odległości 400 km od 
Bogoty. (PAP)

tam 
rzyć 
czym 
pługi

na drogach zaczęły two- 
się zaspy, w związku z 

drogowcy uruchomili 
patrolowe. Trudniejsze

warunki pracy mieli również 
kolejarze. W okręgu tym zmo­
bilizowano ludzi do odśnieża­
nia zwrotnic i rozjazdów.

Najwięcej kłopotu mieli ko­
lejarze z utrzymaniem komu­
nikacji kolejowej na liniach: z 
Jeleniej Góry do Szklarskiej 
Poręby oraz z Wałbrzycha do 
Lubawki. Na trasy te wyruszy­
ły pługi śnieżne. Wprawdzie 
wrocławski oddział PKS nie 
odwołał żadnego kursu, jednak 
trudne warunki jazdy na trasie 
Jelenia Góra —Karpacz powo­
dowały znaczne opóźnienia w 
kursowaniu autobusów. (PAP)

dzieląc się informacjami o 
aktualnym stanie i możliwo­
ściach wykorzystania w powia­
tach studenckich badań.

Studenci prezentowali swe 
prace i omawiali je w czte­
rech grupach. Zajmowały się 
one. odpowiednio do specjali­
zacji, problemami młodzieży, 
rolno-przyrodniczymi, technicz­
no-gospodarczymi i zagadnie­
niami przemian społeczno-kul­
turowych.

Referaty zgromadziły szereg 
interesujących spostrzeżeń i 
wnikliwych przemyśleń, z na­
ciskiem na ewentualne prak­
tyczne zastosowanie. Koła na­
ukowe to ciekawa forma sa­
modzielnej i intensywnej pra­
cy badawczej studentów, (mb)

Zacięte walki 
na frontach Indochin
Z doniesień agencji zachodnich wynika, że zażarte walki 

w południowym Laosie, trwały także w sobotę. Siły sajgoń- 
skie korzystające ze wsparcia lotnictwa amerykańskiego i po 
otrzymaniu nowych posiłków próbowały w sobotę kontrata­
kować rejon wzgórza nr 31 po uprzednim przegrupowaniu 
sił. W toku walk strącone zostały dalsze dwa helikoptery saj- 
gońskie.
W Sajgonie ogłoszono ofi­

cjalnie straty poniesione w 
walkach na terenie Laosu. We­
dług tego komunikatu 310 żoł­
nierzy sajgońskich zostało za­
bitych, 971 rannych, a 99 zagi­
nęło bez wieści. Największe 
straty miał 39 batalion sajgoń- 
ski pobity przez siły wyzwo­
leńcze w ub. tygodniu oraz ba­
talion, który bronił ostatnio 
wzgórza nr 31 na terenie po­
łudniowego Laosu.

Laotańska Komisja Badania Ame 
rykańskich Zbrodni Wojennych po­
dała, iż od początku stycznia br. 
lotnictwo USA zrzucało średnio 
dziennie 132.570 ton bomb na Laos 
południowy i środkowy. Superfor- 
tece „B-52“ dokonały w tym cza­
sie ponad 900 nalotów na Laos. 
Każdego dnia obszar Laosu bom­
bardowany jest przez 400 do 600 
samolotów „U. S. Air Force“ star­
tujących z baz w Syjamie, w Wiet­
namie Południowym oraz z lotnis­
kowców.

Barbarzyńskie bombardowania 
spowodowały poważne straty w lu­
dziach oraz wyrządziły szkody 
materialne. W samym tylko powie­
cie Taoi w prowincji Saravanne 
bombardowanej od 14 do 17 lutego 
zginęło 112 osób cywilnych. Wiele 
ofiar zanotowano w prowincjach 
Luang Prabang i Xieng Khouang, 
zarówno w wyniku bombardowań 
jak i zrzucania toksycznych środ-

ków chemicznych. Obie te prowin­
cje były bombardowane 2.900 razy. 

Na drugim froncie — w Wiet
namie Południowym siły
wyzwoleńcze przeprowadziły w 
piątek serię ataków na stano­
wiska amerykańskie w wielu 
prowincjach kraju. W pobliżu 
Da Nang partyzanci zorganizo­
wali zasadzkę na konwój USA. 
Patrioci ostrzelali konwój przy 
użyciu rakiet i moździerzy oraz 
z broni automatycznej.

Nadchodzą także informacje 
o zaciętych zmaganiach na 
trzecim froncie Indochin — w 
Kambodży. Terenem walk by­
ły ostatnio południowo-wschod 
nie rejony przyległe do miasta 
Kandel Chrum w pobliżu gra­
nicy z Wietnamem Południo­
wym. (PAP)

28 bm. przewidywane jest za­
chmurzenie duże, miejscami wy­
stąpią opady śniegu, możliwe 
większe przejaśnienia. Temperatu­
ra najniższa w nocy od minus 8 
st. do minus 4 st. Wiatry umiar­
kowane i dość silne północne, po­
wodujące miejscami zawieje i za­
miecie śnieżne.

Od 1 marca—obniżone ceny 
artykułów żywnościowych

Zgodnie z decyzją Biura Politycznego KC PZPR i Prezy­
dium Rządu podjętą na wspólnym posiedzeniu w dniu 15 lu­
tego br., z dniem 1 marca 1971 r. cofnięte zostają wszystkie 
podwyżki cen artykułów żywnościowych dokonane 13 grud­
nia 1970 r.

Min. M. Tepavac 
opuścił Moskwę
W sobotę, żegnany przez mi­

nistra spraw zagranicznych 
ZSRR, Andreja Gromykę 
opuścił Moskwę udając się do 
kraju minister spraw zagra- 
niczych Jugosławii Mirko Te- 
pavac. Przebywał on w Związ­
ku Radzieckim z wizytą ofi­
cjalną od 23 lutego. (PAP)

Obrady ZZ Pracowników

Od 1 marca br. na artykuły 
żywnościowe obowiązywać bę­
dą — z wyjątkiem aromatów 
i dodatków do ciast — identy­
czne ceny, jak przed podwyż­
ką cen z 13 grudnia 1970 r. Na 
aromaty i dodatki do ciast u- 
trzymane zostają ceny niższe 
od obowiązujących do 13 grud 
nią ub. r.

Odpowiednio do obniżonych 
cen artykułów żywnościowych 
obniżone będą ceny posiłków 
w zakładach,gastronomicznych 
i stołówkach. Nie dotyczy to 
tych stołówek, w których po 
13 grudnia nie podwyższono 
cen posiłków.

stała jako jeszcze jeden, jakże 
dobitny, przejaw konsekwent­
nego dążenia nowego kierowni 
ctwa partii do poprawienia wa

Dokończenie na str. 2
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Państwowych
i Społecznych

bm. obradowało plenum
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Państwowych i Społecznych 
poświęcone ocenie dotychcza­
sowej działalności i aktualnym 
zadaniom związku — nawiązu­
jąc do problematyki XXI Ple­
num CRZZ — poddano kryty­
ce działalność władz i instancji 
związku, nie korzystających 
dostatecznie ze swych upraw­
nień w zakresie obrony intere­
sów pracownika.

Koncentrowano się przede 
wszystkim na sprawach so­
cjalno-bytowych 380 tys. rze­
szy członków związku, wśród 
której niemal 1/3 stanowią 
pracownicy rad narodowych. 
Nic więc dziwnego, że tema­
tem analizy były w dużej mie­
rze rady narodowe, ich stosu­
nek do problematyki związko­
wej, współpraca z radami za­
kładowymi, instancjami związ­
kowymi itp. Wskazywano m. 
in. na brak służb socjalnych 
w radach narodowych. Istnieje 
w związku z tym potrzeba 
utworzenia w Prezydiach WRN 
odpowiednich komórek, zaś w 
Prezydiach MRN i PRN — sta-

Tak więc powracamy po 2,5 
miesiącach do obniżonych, sta_ 
rych cen obowiązujących do 
13 grudnia ub. roku. Decyzja 
w tej sprawie, podjęta 2 ty­
godnie temu przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR j rząd, zosta_. 
ła przyjęta przez nasze społe­
czeństwo z ogromnym uzna­
niem i aprobatą. Odczytana zo

„Manifest Lipcowy** 
w drodze do kraju

Jak informuje Polska Żeglu­
ga Morska, flagowy statek Pol 
skiej Marynarki Handlowej 
„Manifest Lipcowy” znajdował 
się wczoraj na redzie portu w 
Amsterdamie. Masowiec PŻM 
przywiózł do Holandii 45 tys. 
ton pszenicy z Australii.

55-tysięcznik — największy 
statek polskiej konstrukcji i 
budowy — powróci do kraju z 
początkiem marca. Szczeciński 
tramp, który 22 października 
ub. roku wypłynął ze Świno­
ujścia z polskim węglem do 
Japonii, zakończy w ten spo­
sób prawie 4,5-miesięczną po­
dróż, w czasie której opłynął 
w rejsie powrotnym z Austra­
lii do Europy przylądek Horn 
— najbardziej na południe wy­
sunięty punkt Ameryki Połu­
dniowej. (PAP)

nowisk 
nych za 
bytową.

pracy odpowiedzial- 
działalność socjalno- 
(PAP)

Sprostowanie
W tekście wczorajszego spra­

wozdania z pobytu I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gierka 
w Wielkopolsce, który otrzy­
maliśmy z Polskiej Agencji 
Prasowej, użyto nazwy: Soko­
łowo Budzyńskie, a powinno 
być Sokołowo pow. Września. 
Ponadto w naszym tytule do 
tego sprawozdania użyto na­
zwy: Budzyń, w której to gro­
madzie położone jest Sokołowo 
Budzyńskie, podczas gdy cho­
dziło o Sokołowo pow. Wrześ­
nia. Przepraszamy.

Astronauci amerykańscy człon­
kowie załogi „Apollo 14’” 
zakończyli w piątek, 15 godzin 
wcześniej niż planowano, 
kwarantannę w laboratorium 
ośrodka kosmicznego w Hou­
ston. Po opuszczeniu labora­
torium księżycowego, w któ­
rym przebywali od 31 stycz­
nia, Alan Shepard, Edgar 
Mitchell i Stuart Roosa udali 
się do swych domów rodzin­
nych. Jak oświadczył dyrek­
tor służby medycznej ośrod­
ka, dr Charles Berry, stan 
zdrowia astronautów jest do­
skonały. Na zdjęciu: A. She­
pard wita się z żonq po wyj­

ściu z kabiny.
CAF — AP — telefoto

Podwyżka emerytur

/WWWWWWVWWWWWWWW\MAMMWMAAAMAAAAAAAAAAMMAW

.Parlament na wygnaniu'
Jak podała Agencja MEN, w nie­

dzielę po południu rozpocznie się 
sesja Palestyńskiej Rady Narodo­
wej. 1)5 członków ..parlamentu 
palestyńskiego na wygnaniu” ma 
przedyskutować sprawę zespolenia 
działalności organizacji partyzan­
tów palestyńskich, a także próbie 
my natury wojskowej i ekonomi­
cznej.

Porzucają służbę w armii USA
Zachodnioniemiecki dziennik 

„Frankfurter Aligemeine” poinfor 
mowa! w sobotnim numerze, iż 
ponad 100 tys. żołnierzy USA po­
rzuciło służbę i oczekuje końca 
wojny wietnamskiej z dala od Sta 
nów Zjednoczonych. Dziennik pL 
sze dalej, iż dezerterzy po uciecz­
ce z sił zbrojnych USA osiedlają

i

się w Kanadzie, Szwecji i innych 
krajach.

Oszczędności Węgrów
O 17 proc, wzrosły wkłady pie­

niężne ludności Węgier w kasach 
oszczędnościowych w roku ubieg­
łym. Suma zaoszczędzonych pienię 
dzy wynosi obecnie 42 miliardy fo
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rlntów. Wśród różnych form osz­
czędzania, wielką popularnością 
cieszą się tzw. premiowane samo­
chodowe wkłady oszczędnościowe.

Nowy kryzys we Włoszech
Włochy stanęły w obliczu nowe­

go kryzysu rządowego. Mała, lecz

wpływowa Włoska Partia Republi­
kańska postanowiła wycofać się z 
centrolewicowego rządu koalicyj­
nego premiera Emilio Colombo. 
Przyczyną wystąpienia republika­
nów z koalicji rządowej była co­
raz większa krytyka z jaką spo­
tykały się w szeregach tej partii 
tarcia w łonie rządu koalicyjnego.

Ulewa w Rio de Janeiro
W nocy z piątku na sobotę nad 

Rio de Janeiro przeszła gwałtow­
na burza połączona z ulewnymi o- 
padami deszczu. Ulice miasta, a 
szczególnie przedmieścia północne 
zostały zalane potokami wody. We 
dług ostatnich doniesień trzy tysią 
ce mieszkańców Rio de Janeiro zo 
stało pozbawionych dachu nad gło 
wą.

WWW WWWWWWWWVWVWV\A^7WVWV

Po przepracowaniu
10 lat w PRL

Rada Ministrów na podsta­
wie art. 118 Ustawy o Pow­
szechnym Zaopatrzeniu Eme­
rytalnym uchwaliła — na wnio 
sek Komitetu Pracy i Płac —■ 
zasady podwyższenia emery­
tur pobieranych przez emery­
tów, którzy w Polsce Ludowej 
przepracowali ponad 10 lat.

Emerytom, którzy przepra­
cowali w Polsce Ludowej wię­
cej niż 10 lat lecz mniej niż 
20 i którzy nie korzystali do­
tychczas ze zwiększenia eme­
rytury z tytułu stażu pracy w 
PRL — zwiększa się emerytu­
rę o 5 proc, ich emerytury —; 
nie mniej niż o 50 zł miesięcz­
nie.

Emeryci, którzy z tytułu po­
nad 20-letniego stażu pracy w 
PRL korzystali już ze zwięk­
szenia emerytury, jednak w 
kwocie niższej niż 5 proc, eme­
rytury, otrzymają wyrównanie* 
do tej kwoty, nie mniej niż 30 
zł miesięcznie.

Zwiększone emerytury — z 
wyrównaniem za okres od 1 
stycznia br. — otrzyma około 
470 tysięcy emerytów.

Podwyższenie emerytur prze 
prowadzone będzie na podsta­
wie akt, a więc nie jest po­
trzebne zgłaszanie w tej spra­
wie jakichkolwiek wniosków. 
Co więcej od pracowników, 
którzy przeszli na emeryturę 
po 31 grudnia 1954 r. nie bę­
dzie wymagane udowodnienie 
10-letniego stażu pracy w PRL.

PAP



Dodatkowe fundusze 
na poprawę opieki w zakładach 

opiekuńczo-wychowawczych
Z kwoty ponad 1 mld zł, która została w tym roku przezna­

czona dodatkowo z budżetu państwa na cele socjalne, około 
80 min zł wydanych zostanie na poprawę opieki nad dzie­
ćmi przebywającymi w zakładach opiekuńczo - wychowaw­
czych.
Ta dodatkowa pomoc pań­

stwa obejmie w tym roku po­
nad 75 tys. wychowanków do­
mów dziecka, zakładów wy­
chowawczych różnych typów i 
punktów pogotowia opiekuń­
czego. Znaczna część tych dzie­
ci nie korzysta z żadnej pomo­
cy materialnej, bowiem często 
rodzice czy krewni nie intere­
sują się ich losem.

Z kwoty 80 min zł, którą 
państwo przekazało zakładom 
opiekuńczo - wychowawczym, 
większa część przeznaczona 
jest na podniesienie poziomu i 
jakości żywienia w tych zakła­
dach. Podniesione zostaną staw 
ki żywieniowe przypadające na 
jednego wychowanka, zwięk­
szy się ilość witamin i war­
tość odżywcza pożywienia, roz­
szerzony zostanie asortyment 
potraw podawanych dzieciom.

Pozostała część tej kwoty 
zużytkowana zostanie na do-

Ponowne zaostrzenie 
sytuacji w Belfaście
Sytuacja w Belfaście pono­

wnie uległa zaostrzeniu. Minio­
nej nocy doszło do starcia uli­
cznego, w wyniku którego zgi­
nęło dwóch policjantów, a 7 
osób odniosło rany. Areszto­
wano ponad 40 osób.

W mieście praktycznie wpro 
wadzono godzinę policyjną. 
Mieszkańcom „zalecono” nie 
opuszczać domów z zapadnię­
ciem zmroku, zawieszono trans 
port samochodowy. Wojska an­
gielskie i policja ulsterska pa­
trolują dzielnicę katolicką.

Premier Północnej Irlandii 
Chichester Clark, który prze­
bywał w Londynie, przerwał 
swą nieoficjalną wizytę i po­
wrócił do Belfastu. (PAP)

W USA zanikają 
gospodarstwa 

farmerskie
Amerykańscy farmerzy po­

padają w coraz większe długi 
i coraz częściej zmuszeni są 
wyprzedawać swe gospodar­
stwa, które są przejmowane 
przez wielkie firmy rolno- 
przemysłowe.

Na fakty te — znane już 
zresztą od szeregu lat — wska­
zał ostatnio członek Izby Re­
prezentantów, Melcher. Stwier 
dził on, że przy istniejącym 
systemie podatkowym i ukła­
dzie cen tradycyjne, rodzinne 
gospodarstwa farmerskie nie 
wytrzymują konkurencji z 
tworzonymi przez korporacje 
wielkimi jednostkami rolno- 
przemysłowymi. Jednostki ta­
kie nastawione są nie tylko na 
produkcję płodów rolnych, ale 
również na ich przetwarzanie i 
zbyt za pośrednictwem włas­
nej sieci dystrybucyjnej.

Jednym z rezultatów tego 
procesu — wskazał Melcher — 
jest postępujący upadek ma­
łych miast, których ekonomicz­
ną bazę stanowi zaopatrywa­
nie farmerów w artykuły prze 
myślowe. Melcher zapowiedział 
zwołanie specjalnej konferen­
cji republikańskich i demokra­
tycznych kongresmenów w ce­
lu przedyskutowania tego pro­
blemu. (PAP)

Zgon Fernandela
W Paryżu zmarł po dłuższej 

chorobie, w wieku 67 lat, zna­
ny francuski aktor filmowy 
Fernandel.

Pochodził z Marsylii i jego 
prawdziwe imię i nazwisko 
brzmiało — Fernand Contan- 
din. Rozpoczął karierę artys­
tyczną w wieku kilkunastu lat. 
a w okresie ostatnich 30 lat 
występował w przeszło stu. cie 
szących się wielkim powodze­
niem filmach — przeważnie 
komediach. (PAP)
nim nim inni nim mu*

Dzisiejszy serwis łnformacyinv 
opracował Janusz Marchlewski.
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starczenie większej ilości odzie 
ży (ubrań, butów itp.) dla wy­
chowanków i poprawę jej ja­
kości. Dotychczasowe normy 
odzieżowe w nakładach opie­
kuńczo-wychowawczych utrzy­
mane były na poziomie sprzed 
dziesięciu lat, co nie dawało 
możliwości pełnego pokrycia 
wzrastających potrzeb. (PAP)

Festiwal Kulturalny ZZ

Popisy zespołów 
związkowych

Wczoraj rozpoczęły się prze­
glądy okręgowe amatorskich 
zespołów artystycznych w ra­
mach Festiwalu Kulturalnego 
Związków Zawodowych. Prze­
gląd zainaugurowały wczoraj­
sze występy kabaretów z Lesz 
na, Kępna i Poznania w Pil­
skim Domu Kultury. Tutaj też 
dzisiaj, (28 lutego) o godz. 10, 
można będzie posłuchać zespo­
łów muzycznych, wokalnych i 
solistów z Piły, Opalenicy i Go 
rzowa Wielkopolskiego, a nas­
tępnie także z Poznania, Ko­
nina i Zbąszynka.

7 marca w klubie ZNTK 
przy ul. Roboczej w Poznaniu 
grać będą orkiestry dęte z Poz 
nania, Leszna, Jarocina, Gniez 
na, Konina, Ostrowa, Zbąszyn 
ka, Gorzowa i Żagania. 14 mar 
ca zaś w Powiatowym Domu 
Kultury w Lesznie wystąpią 
zespoły muzyczne, wokalne i 
soliści z Leszna, Jarocina, Os­
trowa, Zbąszynka, Gniezna, 
Kępna, Skalmierzyc i Zielonej 
Góry. Natomiast 21 marca Os­
trowski Dom Kultury będzie 
gościł chóry z Ostrowa, Pozna­
nia, Leszna, Piły; teatry poezji 
ze Skalmierzyc, Zielonej Gó­
ry, Leszna i Gorzowa; oraz 
teatry dramatyczne z Głogo­
wa i Ostrowa Wielkopolskie­
go. (mb)

Konflikt bliskowschodni 
daleki od rozwiązania

W piątek wieczorem przedstawiciel Izraela w ONZ, Te- 
koah, wręczył Gunnarowi Jarringowi oficjalną odpowiedź 
swego rządu na ostatnie propozycje pokojowe Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej.
Mimo iż treść tej odpowie­

dzi nie została opublikowana, 
to wiadomo, że Tel-Awiw od­
rzucił propozycje egipskie, do­
tyczące m. in. wycofania wojsk 
izraelskich o kilkanaście kilo 
metrów na wschód od Kanału 
Sueskiego w celu umożliwie­
nia prac przy odblokowaniu 
tej drogi wodnej o międzynaro 
dowym znaczeniu. Pewna 
część obserwatorów' zwraca 
jednak uwagę, że Izrael mimo 
wszystko nie zdecydował się 
na zerwanie rozmów pod egi­
dą Jarringa.

Jak wiadomo, prezydent 
ZRA Sadat przypomniał przed 
kilkoma dniami, że jeżeli nie 
dojdzie do istotnego postępu w 
rokowaniach pokojowych Jar­
ringa, to ZRA nie przedłuży 
rozejmu wzdłuż Kanału Sues­
kiego, który wygasa 7 marca 
br.

Sadat stwierdził wówczas, że 
odpowiedzialność za rozwój 
wydarzeń spadnie na Izrael. Z 
artykułu, jaki ukazał się w 
sobotę na łamach dziennika 
„Al Ahram”, wynika jednak, 
że ZRA nie dąży wcale do 
wznowienia działań wojen­
nych. Dziennik ten pisze, że 
Egipt nie miałby zastrzeżeń 
wobec decyzji, jakie zostaną 
ewentualnie podjęte przez 4 
wielkie mocarstwa, jeśli cho­
dzi o „następny etap zakoń­
czenia kryzysu na Bliskim 
Wschodzie”.

Większość obserwatorów 
zwraca uwagę, że ostatnie orę 
dzie Nixona jest z uwagą stu­
diowane w stolicach arab­
skich, a zwłaszcza w Kairze. 
Według „Al Ahram” dyploma­
ci egipscy w Waszyngtonie od 
byli na ten temat rozmowy z 
podsekretarzem stanu Jose-

$. Trepczyński 
wiceministrem spraw 

zagranicznych
Prezes Rady Ministrów mia­

nował mgr. Stanisława Trep- 
czyńskiego podsekretarzem sta 
nu w ministerstwie spraw za­
granicznych.

S. Trepczyński urodzony w 1924 
roku w Łodzi, w czasie okupacji 
pracował jako robotnik. Studio­
wał na Uniwersytecie Łódzkim i 
w Wyższej Szkole Nauk Społecz­
nych przy KC PZPR, uzyskując 
tytuł mgr. ekonomii. Od 1946 r. 
pracuje w Komitecie Łódzkim 
PPR, a następnie PZPR, gdzie jest 
kierownikiem Wydziału Propa­
gandy. członkiem Egzekutywy KŁ.

W latach 1951—52 jest sekreta­
rzem Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, a w okresie 1952—56 
przedstawicielem Polski w sekre­
tariacie Światowej Rady Pokoju 
w Pradze i w Wiedniu. Następnie 
ponownie — sekretarzem Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju. W 1959 
roku zostaje sekretarzem Komite­
tu Organizacyjnego 48 Konferen­
cji Międzyparlamentarnej, a w 
1960 r. — XV Zgromadzenia Świa­
towej Federacji Towarzystw ONZ. 
Od 1960 roku kierownik kance­
larii Sekretariatu KC PZPR.

Odznaczony Orderem Sztandaru 
Pracy II klasy, Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Srebrnym Medalem Swiato- 
SRPM^ Fo^°iu. Jest członkiem

Zastępca członka KC PZPR.
PAP

Trwają powiatowe 
zjazdy ZSL

W ciągu ostatnich 3 dni w 
blisko 30 powiatach odbyły się 
zjazdy organizacji ZSL-ow- 
skich. Zjazdy te to ostatni etap 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w terenowych ogni­
wach stronnictwa.

Celem zjazdów jest obok wy- 
borU| nowych władz powiato­
wych ZSL, opracowanie w to­
ku szerokiej dyskusji aktywu 
stronnictwa programu działa­
nia instancji ZSL w nowej sy­
tuacji politycznej i społeczno- 
ekonomicznej kraju. W pra­
cach zjazdów biorą udział | 
członkowie władz naczelnych 
stronnictwa, m. in. prezes NK 
ZSL Stanisław Gucwa i wi­
ceprezesi: Franciszek Gesing i 
Józef Ozga-Michalski. (PAP)

Konfiskata narkotyków
Około 150 policjantów wzięło 

udział w obławie na terenie Uni­
wersytetu Kansas w Lawrence 
(USA) oraz w okolicach uczelni, 
podczas której aresztowano 29 
csób podejrzanych o posiadanie i 
handlowanie narkotykami. (PAP)

phem Sisco. Rozmowy te. 
dziennik określa mianem 
„bardzo pożytecznych”.

Jak wiadomo, orędzie Nixo- 
na zawierało stwierdzenie, że 
Izrael powinien zadowolić się 
„niewielkimi poprą wkami,,
swych granic z 1967 roku.

PAP

Skutki nieostrożności

Wczoraj w godzinach południowych wydarzył się - na szczę­
ście niegroźny w skutkach - wypadek u zbiegu ulic Grun­
waldzkiej i Marcelińskiej. Jadaca w stronę miasta „piętnast­
ka” wpadla na samochód wyładowany węglem na przejeździe 
prowadzącym przez tory tramwajowe właśnie na wprost ul. 
Marcelińskiej. W wyniku zderzenia wóz silnikowy wypadl 
z szyn i się zapalił (na szczęście pożar ugaszono prawie na­
tychmiast, gdy więc przybyła Straż Pożarna niebezpieczeństwo 
zostało zażegnane), przód wozu motorowego został znacznie 
uszkodzony. Ofiar w ludziach nie było. Przerwa w ruchu na 
tej linii trwała jednak kilkadziesiąt minut. Na marginesie so­
botniego wypadku musimy zwrócić uwagę, że dawnp^ już po­
winna ulec likwidacji brama wjazdowa na plac na wprost 
Domu Prasy. Nie po raz pierwszy bowiem byliśmy świadkami 
wypadku włośnie w tym miejscu. Wjazd na wspomniany plac 

może być udostępniony od ul. Ułańskiej, (c)
Fot. — K. Przychodzki

Od 1 marca—obniżone ceny 
ariykułów żywnościowych

Dokończenie ze str. 1 
runków życia narodu, do pod­
niesienia realnych dochodów lu 
dzi pracy.

Dowodów na to od VII Ple­
num KC jest bardzo dużo. 
Przypomnijmy jedynie podnie 
sienie najniższych płac oraz 
niektórych rent, emerytur, do­
datków i zasiłków, przeznaczę 
nie w br. ponad 1 mld. zł na 
świadczenia socjalne, przegru­
powanie środków na rzecz przy 
spieszenia rozwoju budowni­
ctwa mieszkaniowego, szereg 
drobniejszych decyzji, jak np. 
powrócenie do niższych opłat 
za wczasy pracownicze itd. Do 
dajmy wreszcie, że anulowanie 
grudniowej podwyżki cen ar­
tykułów żywnościowych nie a-

Pierwszy w tym roku

MIS „Zygmunt Stary" 
zwodowany

W Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego w Szczecinie od­
było się 27 bm. pierwsze w 
tym roku wodowanie. Z po­
chylni „Odra” spłynął na wo­
dę 10-tysięcznik M/S „Zyg­
munt Stary” — przeznaczony 
dla Polskich Linii Oceanicz­
nych.

Protest przeciwko 
syjonistycznej kampanii 

antyradzieckiej
Zarząd Główny Towarzystwa 

Społeczno-Kulturalnego Żydów w 
Polsce na swoim plenarnym posie­
dzeniu 27 bm. podjął uchwałę, po­
tępiającą antyradziecką kampanię 
prowadzoną przez syjonistów, w 
związku z „światową konferencją 
w obronie Żydów radzieckich”, 
która zebrała się ostatnio w Bruk­
seli.

Trwające od miesięcy 1 inspiro­
wane przez syjonizm antyradziec­
kie hece — czytamy w uchwale — 
działalność faszystowskiej „Ligi 
Obrony Żydów”, a teraz bruksel­
ska „światowa konferencja obrony 
Żydów radzieckich” nie mogą być 
inaczej oceniane aniżeli jako pró­
ba ingerencji w wewnętrzne spra­
wy narodów radzieckich, próba 
odwrócenia uwagi światowej opi­
nii publicznej od rzeczywistych 
ważnych problemów, takich jak 
niebezpieczne napięcie na Bliskim 
Wschodzie i Indochinach czy też 
dyskryminacje rasowe w niektó­
rych krajach tzw. „wolnego świa­
ta”.

Towarzystwo Społeczno - Kultu­
ralne Żydów w Polsce protestu­
jąc przeciwko oszczerczej kampa­
nii antyradzieckiej, solidaryzuj 
się z tymi organizacjami żydow­
skimi, Żydami — pełnoprawnymi 
obywatelami ojczyzny Związku 
Radzieckiego, członkami KP Izra­
ela, którzy potępiając syjonistycz­
ne prowokacje apelują do opinii 
świata o wzmożenie walki na 
rzecz pokoju 1 przyjaźni między 
narodami. (PAP) 

nuluje dokonanych wówczas 
obniżek cen szeregu wyrobów 
przemysłowych.

Cały ten kompleks decyzji i 
poczynań, w wyrazie finanso­
wym obliczanych na około 24 
mld. zł, pozwolił na zlikwido­
wanie nabolałych napięć spo­
łecznych, na wyraźne polepszę 
nie sytuacji materialnej lud­
ności.

Decyzja o obniżeniu z dniem 
1 marca br. ceny artykułów 
żywnościowych do poziomu 
sprzed 13 grudnia ub. r. jest 
jednak jednocześnie decyzją 
bardzo śmiałą i rodzącą okre­
ślone konsekwencje. Jak wie­
my, zastanawiano się nad tym 
problemem w kierownictwie 
już wcześniej; przyspieszenie 
jej podjęcia i realizacji umoż­
liwiły poważne kredyty, udzie 
lońe nam przez Związek Ra­
dziecki. Kredyt jednak, jak każ 
dą pożyczkę, trzeba zwrócić. 
Na dłuższą zatem metę musi- 
my liczyć wyłącznie na siebie, 
na wypracowane przez nas sa 
mych środki. Chodzi przy tym 
przede wszystkim o rozwój roi 
nictwa, a głównie hodowli, ale 
nie tylko. Przy tak bowiem po 
kaźnym wzroście siły nabyw­
czej społeczeństwa — w wyni­
ku przedsięwzięć nowego kie­
rownictwa — na plan pierwszy 
wysuwa się w ogóle problem 
zwiększenia i poprawy zaopa­
trzenia rynku, problem wzmóc 
nienia rynkowej równowagi. 
Rzecz polega także na tym, a- 
by w sposób odczuwalny u­

A OTO TABELA CEN NIEKTÓRYCH WAŻNIEJSZYCH 
ARTYKUŁÓW:

jedn. dotych- obowia-
miary czasowa zuiaca

od 1. 3.
1971 r.

Nazwa artykułu

Schab wieprzowy
Szynka wieprzowa surowa
Boczek surowy 
Żeberka

1 kg 66.—
50.—
34.—
32.—

56.—
42.—
30.—
28.—

Polędwica wołowa: 76.—— niemrożona extra w opak. 9, 72.—
— niemrożona zwykła 74.— 62.—
— mrożona 99 66.— 62.—
Mięso wołowe bez kości z udźca

i łopatki (pieczeń wołowa): 56.—— niemrożone extra (w opakow.) 99 60.—
— niemrożone zwykłe 99 58.— 42.—
— mrożone 99 52.— 42.—
Rostbef wołowy 42.—— niemrożony extra (w opakow.) 99 38.—
— niemrożony zwykły 99 40.— 30.—
— mrożony
Mięso wojowe z kością (mostek, 

szyja)

36.— 30.—

99 30.— 30.—
Mięso cielece bez kości z udźca 99 74.— 58.—
Nerkówka cielęca 99 38.— 32.—
Wątrobą:

36.—— wieprzowa 99 44.—
— wołowa 99 28.— 24.—
— cielęca 99 56.— 45.—
Słonina 99 40.— 36.—
Smalec luzem 99 38.— 2R.—
Smalec w opakowaniu 1/4 kg 10.— 7,50

Kiełbasa krakowska sucha 1 kg no.— 90.—
Kiełbasa jałowcowa 99 90.— 72.—
Kiełbasa żywiecka 99 76.— 60.—
Kiełbasa rzeszowska 99 70.— 58.—
Kiełbasa szynkowa 99 78.— 66.—
Parówki parzone (zwykłe) 99 66.— 54.—
Kiełbasa zwyczajna 99 52.— 44.—
Kiełbasa zwyczajna popularna 99 48.— 41.—
Kiełbasa parówkowa 99 44.— 39.—
Kiełbasa serdelowa 99 40.— 38.—
Baleron gotowany 99 100.— 82.—
Boczek gotowany 99 54.— 46.—
Szynka wieprzowa gotowana 99 110.— 90.—
Salceson włoski 99 28.— 26.—
Kiszka kaszana wyborowa jęcz­ 15.60mienna 99 13.—
Kiszka kaszana popularna gryczana 99 15.— 13.—

Kurczęta patroszone kl. I 99 59.— 54.—
Kaczki patroszone kl. I 99 53.— 48.—
Kurv patroszone kl T 99 54.— 54.—
Dorsz patroszonv bez głowy 16.— 14.—
Filety z dorsza bez skóry 99 29.— 25.—
Filety z karmazvna bez skóry 99 35.— 32.—
Siedź solony ..tłusty” i ..pełny”

całv 99 22.— 18.—
Siedź solony .tłusty” odgłowiony 99 28.— 24.—
Dorsz wędzony bez głowy w kawałk. 99 25.— 20.—
Siedź wędzony bałtycki 99 28.— 25.—
Mleko spożywcze luzem o zaw.

2 proc, tłuszczu w okrejie zimo­
wym 1 Itr 3,10 2,70

Mleko spożywcze w but. o zaw.
3,2 proc tłuszczu w okresie zimo­
wym 99 4,90 4,40

Ser twarogowy chudy krajanka 1 kg 15.— 12.—

Maka pszenna wrocławska 99 7,80 0,70
Maka pszenna krupczatka 99 8,70 7,50
Kasza manna 99 8,00 6,50
Kasza jęczmienna perłowa prażona 99 7,70 6,20
Kasza jęczmienna łamana

0,5 kg
6,00 4,30

Płatki owsiane górskie 6.10 5,50
Makaron zwvkłv bezjaieczny 99 5.70 4,10
Makaron iaiecznv 99 6,60 5.30
Maka/on włoski jajeczny długi 99 7.70 6,80
Makaron włoski 2-jaiecznv długi 99 R,70 7,80
Kawa zbożowa ..Domowa” 0.25 kg 2.20 1.00
Kawa zbożowa ..Turek” 99 2,50 1,90
Bułki paryskie i krakowskie 400 g 2,40 2,00
Bułki drobne pszenne ' 90 g 0,55 0.50
Marmolada twarda wieloowocowa 1 kg 15.— 10.50

luzem
Powidła śliwkowe 1 kg 19.— 13,60

luzem
Dżem wysokosłodzony śliwkowy słói

598 g 12.— 8,80
Dżem wysokosłodzony truskawkowy słói

598 g 13,80 9,90
Dżem wysokosłodzony wiśniowy słój

598 g 14.00 8.80
Landryny 1 kg 18.— 14.—

luzem
Karmelki ślazowe — ziołowe 1 kg 18.— 16.—

luzem
Dropsy o smaku owocowym twarde rulon 50 « 1 — 0,80
Zupa popularna grochowa torebka

50 g 1,60 1,50
Barszcz czerwony błyskawiczny torebka

60 g 3,80 3,fin
Rosół wołowy kostka 4 g 0,60 0,50

atrakcyjnić produkcję wszelkie 
go rodzaju artykułów nieżyw- 
nościowych, zwłaszcza trwałe, 
go użytkowania. Tylko w ten 
sposób można będzie skiero­
wać zainteresowanie społeczeń 
stwa na wyroby przemysłowe, 
odciążając tyrh samym częścio 
wo rynek spożywczy.

Dlatego tak wielkiej rangi 
nabierają obecnie inicjatywy 
załóg poszczególnych przedsię­
biorstw, zmierzające do zwięk 
szenia i wzbogacenia dostaw 
towarów na rynek wewnętrz­
ny i na eksport, który z kolei 
umożliwia wzrost potrzebnego 
dla kraju importu. Głównym 
dziś zadaniem kierownictwa 
zakładów jest stworzenie naj­
lepszych najdogodniejszych wa 
runków techniczno-organizacyj 
nych dla pełnej realizacji do­
datkowo zadeklarowanej pro­
dukcji rynkowej. Musi ona od 
powiadać wymaganiom odbior 
ców zarówno pod względem a- 
sortymentu, jak i jakości, trwa 
łości i estetyki.

Wzrost produkcji, podniesie­
nie wydajności pracy i dyscy­
pliny produkcyjnej — to pod­
stawowy, kardynalny warunek 
•wszelkich dalszych posunięć 
na rzecz polepszenia sytuacji 
materialnej ludzi pracy. Tylko 
i wyłącznie poziom naszej eko 
nomiki wyznaczać będzie moż­
liwość wzrostu płac w przyszło 
ści. A to zależy od nas samych, 
od naszego wysiłku, inicjaty­
wy, konsekwencji w działaniu.



We wspólnym interesie

Droga do ratyfikacji 
układu Polska - NRF

J
ak długa będzie droga do 

ratyfikacji przez za- 
chodnioniemiecki Bun­
destag układu Polska 
— NRF? To pytanie 

zadaje sobie wielu z nas, od 
chwili jego podpisania w War­
szawie w dniu 7 grudnia 1970 
r. Ratyfikacją układu polsko- 
zachodnioniemieckiego intere­
sujemy się z wielu względów, 
i to nie tylko z punktu widze­
nia interesów naszego kraju.

Międzynarodowe 
znaczenie układu

Normalizacja stosunków po­
między wszystkimi państwami 
Europy na gruncie uznania 
polityczno-terytorialnego „sta­
tus quo”, ukształtowanego na 
europejskim kontynencie w 
wyniku zwycięstwa nad faszy­
zmem niemieckim w II wojnie 
światowej, jest generalną prze 
słanką bezpieczeństwa, pokoju 
i odprężenia w Europie. Jej 
główne zasady polegają 
na uznaniu integralności 
terytorialnej wszystkich państw 
europejskich w ich o- 
becnych granicach oraz na re­
zygnacji z jakichkolwiek rosz­
czeń terytorialnych. M. in. 
przez podpisanie układu z 
Polską, NRF — jak wiadomo 
— oficjalnie wyrzekła się 
kwestionowania naszej grani­
cy zachodniej i potwierdziła 
jej ostateczny charakter.

Układ Warszawski z 7 grud­
nia ub. roku, podobnie jak pod 
pisany w Moskwie w dniu 12 
sierpnia układ pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a NRF.i 
wywiera korzystny wpływ na 
rozwój stosunków na naszym 
kontynencie, a przede wszyst­
kim na perspektywy zwołania 
konferencji w sprawie bezpie­
czeństwa i współpracy w Eu­
ropie.

Ratyfikacja
a obustronne stosunki

Ratyfikacja układu polsko- 
zachodnioniemieckiego oraz 
wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych, oznaczająca wejście 
układu w życie, będzie miała 
również duże znaczenie dla 
normalizacji dwustronnych 
stosunków między Polską a 
NRF. Bezpośrednio po wejściu 
układu w życie nastąpi formal 
ne nawiązanie stosunków dy­
plomatycznych pomiędzy War 
szawą a Bonn. Oczywiście pro­
ces normalizacji nie będzie o- 
graniezał się do tego formal­
nego aktu. Jesteśmy przekona 
ni, że po nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych zostaną 
usunięte przeszkody, które do 
tychczas znacznie hamowały 
rozwój stosunków między na­
szymi krajami. Dotyczy to 
przede wszystkim intensyfika­
cji kontaktów gospodarczych 
Polski i NRF, w których naj­
bardziej rozwiniętą płaszczyz­
ną był dotychczas handel. U- 
sunięcie dyskryminacyjnych 
przepisów wewnętrznych w 
NRF oraz stworzenie dogod­
nych warunków do kooperacji 
przemysłowej i do zawierania 
wieloletnich umów pomiędzy 
przedsiębiorstwami obu kra­
jów, umożliwi prawdziwą inten 
syfikację polsko-zachodnionie- 
mieckich stosunków gospodar­
czych, a także wpłynie na oży 
wienie innych form współpra­
cy między naszymi krajami.

Chadecja na starych pozycjach
Ratyfikacją układu Polska— 

NRF przęz zachodnioniemiecki 
Bundestag jesteśmy więc za­
interesowani zarówno ze wzglę 
du na jego ogólnoeuropejski, 
jak i bilateralny aspekt. I to 
ratyfikacją możliwie szybką.

Zdajemy sobie wprawdzie spoa- 
wę z trudności rządu Brandta — 
Scheela, wynikających stąd, że par 
tie koalicji rządowej dysponują w 
Bundestagu zaledwie 8 mandata­
mi więcej niż opozycyjna frakcja 
parlamentarna CDU/CSU. Wiemy 
też, że kanclerz Brandt zmierza do 
tego, żeby zarówno układy z Pol­
ską, jak i Związkiem Radzieckim 
uzyskały jak najszersze poparcie 
podczas głosowania w Bundestagu. 
Tymczasem główni przywódcy za- 
chodnioniemieckiej chadecji — za 
równo przewodniczący CDU Kurt 
Kiesinger, jak i przewodniczący 
jej bawarskiego skrzydła Franz J. 
Strauss nadal wypowiadają się 
przeciwko zapoczątkowanej przez 
Brandta polityce uznania powojen 
nej rzeczywistości w Europie.

W łonie chadecji postępuje 
jednak stopniowa polaryzacja 
poglądów, w rezultacie której 
pewna część deputowanych 
CDU skłania się coraz bar­
dziej do udzielenia poparcia 
układom podpisanym w War­
szawie i Moskwie. Jest to zgod 
ne ze stale pogłębiającą się po 
zytywną ewolucją nastrojów 
w.różnych środowiskach społe 
czeństwa zachodnioniemieckie- 
go, które zdecydowanie opo­
wiadają się za możliwie szyb­
ką ratyfikacją układów z Pol­
ską i Związkiem Radzieckim.

lunctim ogranicza 
swobodę działania

Trzeba jednak przypomnieć, 
że na proces ratyfikacji ukła­
dów zawartych w Warszawie i 
Moskwie wpływa nie tylko ne 
gatywne stanowisko opozycji 
chadeckiej, lecz także uzależ­
nienie przez rząd NRF aktu ra 
tyfikacji od wyników rozmów 
czterech mocarstw na temat 
Berlina Zachodniego. Wskutek 
postawienia iunctim między ra 
tyfikacją obu układów, a ure­
gulowaniem problemu Berlina 
Zachodniego rząd Brandta — 
Scheela ograniczył swobodę 
własnego działania. Stworzył 
jednocześnie Stanom Zjedno­
czonym — które w gruncie rze 
czy są przekonane o szkodli­
wości odprężenia europejskie­
go dla swych mocarstwowych 
interesów — możliwość torpe­
dowania polityki Brandta w 
zakresie stosunków Wschód — 
Zachód.

Na budowie kolejne] elektrowni
W Nowym Czarnowie pow. G ryfino (woj. szczecińskie) trwa bu­

dowa wielkiej elektrowni „Dolna Odra". Za kilka lat pracować 
tu będzie 8 turbozespołów o łącznej mocy 1600 megawatów. 
Obecnie prowadzi się tu roboty ziemne pod fundamenty bu­
dynków głównych i odwadnianie terenu. Pod koniec 1974 ro­
ku ruszą tu już dwa pierwsze turbozespoły, a później — co 
pięć miesięcy będą podłączane następne. Na zdjęciu: frag­
ment robót prowadzonych przy wykopie pod fundamenty ko­

mina elektrowni.
Fot. - CAF

K
lub Spółdzielni Mieszka­
niowej „Grunwald”. Je­
den z powszednich dni. 
Kilka osób obsiadło tele­

wizor, oglądają film. 
Tych, z którymi rozmawiam, 
można tu zastać codziennie. 
Rozgadani, skorzy do agresyw­
nych dowcipów młodzi ludzie.

Spontanicznie wywiązuje się 
spór na temat ich własnego po­
stępowania. Kierownik klubu 
wyrzuca im: ktoś źle potrakto­
wał zaproszonego prelegenta. 
Ktoś popsuł w klubie coś waż­
nego, bezinteresownie, tak so­
bie, „dla draki”. Kto? Nie wia­
domo. Sprawca jest bezpiecz­
ny w solidarnej grupie. Prze­
cież zniszczył to, co wasze 
wspólne? Czy przynajmniej nie 
powinien zapłacić za to, co 
zniszczył? No tak, powinien. 
Czy skoro sprawca jest nie­
wiadomy, nie można posądzić 
każdego? Rzeczywiście, można. 
Czy więc nie boli was, że prze­
cież można wam nie ufać? Czy 
nie powinniście sami zająć się 
rozrabiakami? Solidarność zda 
je się jednak być silniejsza, niż 
wszelkie argumenty. Jako gru­
pa tworzą całość. Podporząd­
kowują się określonemu stylo­
wi. Choć indywidualnie różnią 
się bardzo między sobą.

Jest niewątpliwe, że w klu­
bie na Raszynie dokonuje się 
dobra robota. Klub spółdziel­
czy dla niewielu — słusznie 
przekształcono w klub środo­
wiskowy. Tu jest miejsce, gdzie 
w miarę możności organizuje 
się wolny czas młodych ludzi. 
Gdzie trwa trudna praca wy­
chowawcza. Dobrą robotą jest 
postęnowanie kierownika klu­
bu: otwarte, bezkompromiso­
we rozmowy [jak odnotowana]

Tymczasem, jak wiadomo, 
problem Berlina Zachodniego 
leży wprawdzie w kompetencji 
czterech mocarstw, ale jedno­
cześnie jest związany z suwe­
rennymi prawami Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
wiąże się ze stosunkami mię­
dzy obu państwami niemiecki­
mi. Niedawno NRD oświadczy­
ła, iż jest gotowa zawrzeć u- 
kłady z Senatem Zachodniego 
Berlina, które by zagwaranto­
wały związki gospodarcze, nau 
kowo-technitzne i kulturalne 
tego miasta ze wszystkimi pań 
stwami, łącznie z NRF. Jest 
również gotowa rozwiązać spra 
wę tranzytu do i z Berlina Za 
chodniego, pod warunkiem, że 
rząd NRF przestrzegać będzie 
statusu Berlina Zachodniego ja 
ko samodzielnej jednostki, i że 
w mieście tym zlikwidowana 
zostanie działalność organiza­
cji odwetowych i militarnych. 
Tylko na takiej płaszczyźnie 
problem Berlina Zachodniego 
może znaleźć właściwe rozwią 
zanie.

Dlatego — Jm szybciej praw 
da ta zostanie w pełril zrozu­
miana przez Bonn, tym krót­
sza będzie droga do ratyfika­
cji układu Polska — NRF przez 
zachodnioniemiecki Bundestag. 
Bieżymy, że podpisane w 
Moskwie i Warszawie w ub. ro 
ku układy z NRF wejdą w ży­
cie już w roku 1971, co odpo­
wiadałoby zarówno naszym dą 
żeniom, jak i woli poważnej 
części społeczeństwa zachod- 
nioniemieckiego.

RYSZARD DZIĘWICZ

ZNAMY
z tymi przekornymi chłopcami. 
Chyba za to właśnie jest łu­
biany i zyskuje posłuch. Każ­
dego chce przekonać. Jest to 
nieraz praca przykra, lecz jak­
że ważna. Teraz już sami nie 
wpuszczają do klubu nietrzeź­
wych.

Stanowią niemal 40-osóbową 
grupę koleżeńską [„jesteśmy 
zespoleni rodzinnie”]. Są od lat 
stałymi bywalcami raszyńskie- 
go klubu. Przyjaźnie zawiąza­
ły się między niektórymi już 
w dzieciństwie, inni w klubie 
„dobili do paczki”. Tu też, jak 
wspominają, wszyscy stopnio­
wo stawali się grupą. To współ 
ne miejsce jest im potrzebne 
[„denerwuje mnie, gdy klub 
jest zamknięty, nie wiadomo, 
co ze sobą zrobić, gdzie pójść, 
klub ciągnie jak magnes”] 
Schodzą się tu wieczorami z 
mieszkań na osiedlu. Gdyby 
nie klub, wielu z nich w ogóle 
by się nie znało. Tu jest miej­
sce ich wspólnego, społecznego 
życia. Tu tworzą się ich oby­
czaje, poglądy, zainteresowa­
nia, nawet język. Są ludźmi 
młodymi, chłonnymi, podatny­
mi na różnego rodzaju wpływy 
czy wzory, nie zawsze, nieste­
ty, najlepsze. Liczą po 19, 20 
lat, ktoś tam ma 25, ktoś 26 
[tych nazywają „wapniaka­
mi”].

Są już ludźmi pracy, choć 
na ogół jeszcze niesamodzielny 
mi, przebywają przy rodzicach. 
Dlatego mają sporo wolnego 
czasu. Wiesław Siwczak jest

R
ealizując zalecenie VIII 
Plenum KC PZPR, 
Rada Ministrów wstrzy 
mała wprowadzenie w 
życie, przygotowanego 

przed wydarzeniami grudnio­
wymi, systemu bodźców mate­
rialnego zainteresowania w 
przemyśle, drobnej wytwór­
czości, transporcie samochodo­
wym i niektórych przedsiębior 
stwach handlowych. Dlaczego? 
Przypomnijmy co powiedział 
na ten temat Edward Gierek.

„...Były w nim zawarte (w sys­
temie bodźców — pcli) pewne idee 
słuszne, ale w konkretnej swej 
postaci przewidywał on faktycz­
nie ograniczenie wzrostu plac i re­
dukcję zatrudnienia. Był on przy 
tym uciążliwy i niejasny. Postano­
wiliśmy więc utrzymać obowiązu­
jący do 1970 roku system plac 
wraz z funduszem zakładowym. 
Równocześnie zapewniamy w jego 
ramach właściwe wynagradzanie 
wyższej wydajności pracy...“

Nowe kierownictwo partii i 
rządu nie odżegnuje się od idei 
reformy systemu płac i pre­
mii. Nie twierdzi się, że stary 
system był wyśmienity. Prze­
ciwnie: trzeba go koniecznie 
poprawić. Lecz nie w taki spo­
sób, jak to próbowano zrobić. 
Nowy system powinien być 
prosty i jasny, dla każdego 
zrozumiały, no i musi zapew­
nić wzrost płac a nie hamować 
go. Na opracowanie takiego 
systemu trzeba jednak trochę 
więcej czasu i rzeczywistej, a 
nie formalnej konsultacji z za­
łogami i specjalistami.

Postanowiono więc, że przej­
ściowo załbgi będą wynagra­
dzane według dotychczasowe­
go systemu płac i premii, nie­
co — na miarę obecnych mo­
żliwości — poprawionego. Po­
prawki winny zmierzać do 
mocniejszego eksponowania za 
sady: „jaka praca —1 taka pła­
ca”. Winny preferować wzrost 
wydajności i jakości produk­
cji.

8 lutego Rada Ministrów — 
w porozumieniu z Centralną 
Radą Związków Zawodowych 
— takie poprawki uchwaliła, 
dając im moc obowiązującą 
wstecz, to jest od 1 stycznia 
1971 roku.

Poprawiony system płac i 
premii stwarza dodatkową 
szansę wzrostu zarobków dla 
ludzi pracowitych, rzetelnych 
i twórczych. Niemal w każdym 
punkcie podkreśla się bowiem 
potrzebę uzależniania wysoko­
ści płac od wzrostu wydajno­
ści pracy, poprawy jakości wy­
robów, oszczędności surowców, 
materiałów i narzędzi, efek­
tywności eksportu i w ogóle od 
dodatnich wyników gospodaro­
wania. Dyrektorzy zjednoczeń 
i przedsiębiorstw otrzymali od­
powiednie zalecenia i upraw­
nienia. Oczywiście, polecono 
im także, aby w sprawach pła­
cowych ściśle współdziałali z 
radami zakładowymi i samo­
rządami robotniczymi zakła­
dów.

TYCH MŁODYCH?
ślusarzem, Andrzej Polewski 
— monterem, Ryszard Ryb- 
szleger — elektrykiem, Hen­
ryk Monterian — mechani­
kiem. Te zawody przeważają. 
Ukończyli w większości zasad­
nicze szkoły zawodowe. Pracu­
ją w „Teletrze”, w Zjednoczo­
nych Zakładach Urządzeń Ją­
drowych „Pollon”, w Spół­
dzielni Pracy „Teletechnik” i 
innych.

Przyjrzyjmy się bliżej sty­
lowi życia tej młodzieżowej 
wspólnoty. Pytam o zaintere-

W klubie osiedlowym
na Raszynie

sowania. Oczywiście, muzyka. 
Nie liczmy na niespodzianki: 
chodzi o big-beat. Także w 
ogóle o muzykę lekką. Rozu­
mieją też i lubią operetkę, 
chcieliby jej w klubie. „Mu­
zyka to nasz chleb powszedni”. 
„W big-beacie fascynuje mnie 
dynamika’. Mają zespół beato­
wy: 4 gitary i perkusję. Grają 
ze słuchu, nut nie znają. Na­
uczycielem jest jeden z nich, 
amator nieco bardziej wpraw­
ny, Eugeniusz Śniegowski. Gdy 
włączą wzmacniacze, podobno 
w klubie bywa niekiedy zbyt 
głośno. Starszych irytuje to, co 
dla nich brzmi najwspanialej. 
Dzięki czemu się rozpoznają i 
identyfikują.

Obok muzyki bardzo cenią

Za* co podwyżki
premie i nagrody?

Omówienie zasad poprawionego 
systemu płac

A oto niektóre najistotniej­
sze postanowienia wspomnia­
nej uchwały Rady Ministrów; 
obowiązującej w zakładach 
przemysłowych:

Przy podziale planowanego 
funduszu płac w przedsiębior­
stwach, dyrektorzy — w poro­
zumieniu z radami zakładowy­
mi i zjednoczeniami — mogą 
tworzyć lub podwyższać fun­
dusze premiowe, służące na­
gradzaniu oszczędności mate­
riałów, poprawie jakości wy­
robów oraz innych wymier­
nych zadań, mających wpływ 
na poprawę wyników produk­
cyjno - ekonomicznych zakła­
dów.

Przywraca się dyrektorom 
uprawnienia do przyznawania 
robotnikom o wysokich kwali­
fikacjach, zdyscyplinowanym i 
wyróżniającym się w produk­
cji, stawek płac o grupę wyż­
szych, niż to przewidują tary­
fikatory. Robotnicy już zasze­
regowani do najwyższych grup, 
mogą otrzymać 10-procentowy 
dodatek do stawek maksymal­
nych w danym przedsiębior­
stwie. Podwyższonymi wyna­
grodzeniami może być jednak 
objętych nie więcej, niż 10 pro­
cent robotników.

Przywraca się także dyrek­
torom prawo do przyznawania 
10-procentowych dodatków do 
płac, najbardziej kwalifikowa­
nym, zdolnym i wydajnym 
pracownikom umysłowym.

Wysokość funduszu premio­
wego dla pracowników umy­
słowych może być ustalana na 
poziomie 1969 roku lub nawet 
wyższym, jeśli przedsiębior­
stwo wykaże, iż wykonuje 
większe zadania mniejszą licz­
bą personelu i ma z tego tytu­
łu oszczędności w funduszu 
płac.

Uchyla się przepisy nakazu­
jące bankom blokowanie za­
oszczędzonych kwot w plano­
wanych funduszach płac, jeśli 
są dowody, że przedsiębiorstwa 
wykonując w pełni swe zada­
nia, zaoszczędziły te kwoty w 
wyniku udoskonalenia organi­
zacji, lepszego wykorzystywa­
nia czasu pracy i innych po­
dobnych przedsięwzięć. Kwo­
ty te pozostaną w dyspozycji 
przedsiębiorstw i mogą być 

sport i sportowców- Kilku na­
leży do A-klasowej drużyny 
piłki nożnej. Mają spore am­
bicje, chcą być wyczynowcami. 
Poza tym uprawiają inne do­
stępne sporty. Niektórzy mają 
też indywidualne zaintereso­
wania. Jacek Sobkowiak czy­
ta, jak mówi, książki o staro­
żytnym Rzymie, Sienkiewicza, 
Szekspira, Kraszewskiego. Jest 
też „wesołek” grupy, Zbigniew 
Zalewski. W klubie ujawnił się 
jako znakomity parodysta zna­
nych piosenkarzy czy aktorów.

Maja swój język, swoje ,,sló\v 
ka miesiąca” [„bo się spienię” 
— bo się zdenerwuję, „bo cię 
wdechnę” — na widok dziew­
czyny, „notoryczne picie soku 
pomidorowego” — o piciu al­
koholu itp.]. Mają swoje pio­
senki i ballady. Interesują się 
historią i geografią. Do dziś 
wspominają pewnego prele­
genta, który im opowiadał o 
różnych rodzajach broni lot­
niczej. Podobało im się „Wpro­
wadzenie do” wykonane w klu 
bie przez Studencki Teatr 
„Ósmego dnia”. Przedstawienie 
pomógł im zrozumieć kierow­
nik klubu. Reżyser Raczak 
ocenił dyskusję jako najcie­
kawszą z dotychczasowych o 
„Wprowadzeniu do”. Z zainte­
resowaniem słuchali Parno — 
Gierlińskiego, cygańskiego po­
ety. Alojzy Twardecki, znany 
autor „Szkoły janczarów”, na 
Raszynie miał ogromne wzię­
cie, gdy kluby studenckie świe 
ciły pustkami. Większość im­
prez jest żywo odbierana.

użyte do powiększenia fundu­
szów premiowych załóg.

Wygospodarowanie tego ty­
pu oszczędności nie będzie po­
wodowało zmniejszenia fundu­
szów płac przedsiębiorstw na 
rok następny. Jest to stwier-. 
dzenie niezwykle istotne. Do­
tychczasowa praktyka nie za­
chęcała bowiem do czynienia 
takich oszczędności.

Uchwała wprowadza też 
istotne zmiany w dziedzinie 
nagradzania za rozwój i efek­
tywność produkcji eksporto­
wej. Stwierdza między innymi, 
że robotnicy zatrudnieni przy 
tej produkcji winni otrzymy­
wać do podziału najmniej 70 
procent uzyskanej kwoty pre-: 
miowej za eksport. Którzy ro­
botnicy i w jakim stopniu za­
służyli na premię— precyzo­
wać mają zakładowe regula­
miny.

Ponieważ sytuacja organiza- 
cyjna przedsiębiorstw wieloza­
kładowych oraz zgrupowanych 
w zjednoczeniach, jest nieco 
inna, niż przedsiębiorstw je-’ 
dnozakładowych, o których' 
głównie traktuje wspomniana 
uchwała, Komitet Pracy i Pła­
cy opracuje w terminie do 1 
marca br. wytyczne do stoso­
wania przepisów tej uchwały, 
w kombinatach i przedsiębior­
stwach wielozakładowych. Do­
tyczy to także spółdzielczości 
pracy, dla której wytyczne 
opracują centralne związki 
spółdzielcze.

Poszczególni ministrowie mó 
gą, oczywiście w porozumieniu 
z właściwymi zarządami głów- 
nymi związków zawodowych, 
wprowadzać w określonych 
branżach lub grupach przede 
siębiorstw, okresowo lub naJ 
stałe, premiowanie robotników, 
za wykonanie innych zadań, 
mających szczególne znaczenie 
dla gospodarki kraju.

I na koniec jeszcze jederi 
ważny szczegół: Wspomniana 
uchwała Rady Ministrów (mo- 
żna ją znaleźć w „Monitorze 
Polskim” nr 10 z 15 lutego br.) 
wprowadza zasadę, że rozdział 
premii i nagród musi być jaw-: 
ny. Dyrektorzy zjednoczeń i 
przedsiębiorstw zostali zobo- 
wiązani do zapewnienia takiej 
jawności.

PIOTR CHOJNACKI

Takich, jak ci z raszyńskie-ł 
go klubu, są w Poznaniu ty­
siące- Stanowią oni zjawisku 
kulturowe nie tylko w naszyrd 
mieście. Na tyle ważne, aby, 
stało się przedmiotem więk^ 
szej społecznej i instytucjonal­
nej uwagi. Ci, których pozna-< 
łem, to chłopcy bardzo sym^ 
patyczni i o znacznie więk­
szych możliwościach niż to, co 
aktualnie reprezentują i co 
odtworzyłem. Wiele mogliby, 
się nauczyć. Nie zawsze star^ 
cza dla nich czasu. Np. w klu­
bie na Raszynie są jeszcze im 
prezy dla dzieci, dla emerytów* 
odbywają się zebrania, zajęcia 
różnych sekcji itp. Klub musi 
być wielofunkcyjny. Jednakże 
tym młodym ludziom, jako naj 
bardziej stałym odbiorcom, po­
święca się sporo uwagi. Kie­
rownik klubu przynosi własne 
płyty z muzyką Bacha, Szope­
na czy Mozarta, próbuje uczu-j 
lić na nią młodych ludzi-Prze­
szli w klubie naukę tańca to­
warzyskiego, raz w tygodniu 
mają wieczorki taneczne. Kon­
certują tu też okresowo ucz­
niowie pobliskiej średniej 
szkoły muzycznej.

Pracujący młodzieńcy znaj-' 
dują się w trudnym okresie 
swego życia, od którego w du­
żym stopniu zależy dalszy ich’ 
los. Ich charaktery, postawy* 
sytuacje życiowe, „zakorzenie- 
nie”. w społeczeństwie. Kultu­
ra, jaką reprezentują obecnie, 
ideały, zainteresowania, spra­
wiają wrażenie ukształtowa-

Dokończente na str. 4
MARCIN BAJEROWICZ



Zawód: wałkoń
Jestem na rencie, ale 

chciałbym pracować 
Na półetacie...

— Czytał pan ten wykaz 
wolnych miejsc, który jest w 
poczekalni? — pyta urzędnik 
Wydziału Zatrudnienia Prezy­
dium RN Poznania.

— Tak. Co to za praca w 
tej instytucji przy Głogow­
skiej?

— Tam potrzebują woźnego.
-— Wołałbym jakieś bar­

dziej ruchliwe zajęcie. Znam 
się na ślusarce. Mógłbym do­
konywać naprawy...

— Przykro mi, ale w tej 
chwili nic takiego nie mamy. 
— Trudno, będę woźnym.

Rencista bierze skierowanie 
i opuszcza dział pracowników 
niewykwalifikowanych. Przy 
wejściu powstaje tumult. Mi­
mo nawoływań urzędnika: 
pojedynczo, panowie, pojedyn 
czo! — wchodzi dwóch mło­
dych mężczyzn. Za nimi usi­
łują przedostać się dalsi. Moż 
na by sądzie, że ci wszyscy to 
ludzie, którzy — jak tamten 
rencista — nie nawykli do bez 
czynności i dlatego trudno im 
cierpliwie wyczekiwać w ko­
lejce.

Reporter, który od trzech 
godzin obserwuje to, co się 
dzieje w dziale niewykwalifi­
kowanych, zdążył już stwier­
dzić, że większość kandydatów 
na pracowników rzeczywiście 
chce podjąć pracę. Ale nie 
wszyscy. Znaczny odsetek naj 
bardziej sobie ceni właśnie 
bezczynność.

— Pan był na stałe zatrud­
niony do 12 października 1970 
roku?

Urzędnik chce uzyskać po­
twierdzenie informacji zawar­
tej w dowodzie osobistym 25- 
letniego mężczyzny, następne­
go po renciście interesanta.

•— Ano, tak.
— I od października do 19 

lutego nic pan nie robił?
— Musiałem trochę odpo­

cząć.
— Kto pana utrzymywał?
— Mam matkę...
— Pracuje?
— Nie, jest na rencie.
— Skąd więc pan brał środ­

ki na utrzymanie?
— Ech, panie jakoś się ży­

ło, bo od czasu do czasu pod- 
łapywało się robotę.

— Jaką?

KRZYŻÓWKA NR 9
Poziomo: 1. ciężki pojazd bo­

jowy. 5 tajne poi'ozumienie. 8. 
odraza. 9. lewy dopływ Wisły. 
1°. miara powierzchni gruntu, 
12. imię znanej polskiej piosen­
karki. 14. przedmiot 15. gatu­
nek papugi. 17. pędrak, 19. 
dawny pieniądz. 21. okrągła 
liczba. 22. Prawodawca ateński, 
25. rodzaj odznaczenia. 28. mar­
ka skutera. 29. frontowe rowy. 
30. zaimek 31. cześć meczu te­
nisowego. 33. imię meskie. 35. 
końcówka. 36. drogocenny go­
belin 37. kolisty plac, przezna­
czony do występów lub walk.

Pionowo: 1. człowiek bez 
munduru, 2. porządek. 3. idiom, 
4. nieograniczona przestrzeń. 5, 
narada dla przedstawicieli te­

— Różną, taką dorywczą.
— Konkretnie: jaką?
— Różną, dokładnie już nie 

pamiętam.
— Czytał pan wykaz wol­

nych miejsc?
— Tak, ale tam nic odpo­

wiedniego dla mnie nie ma.
— Z trzystu zgłoszeń nic 

pan nie wybrał? Jaką pan 
chciałby pracę?

— Przede wszystkim na je­
dną zmianę. Nie w budowni­
ctwie — pada po namyśle od­
powiedź.

— Są wolne miejsca pracy 
w transporcie handlu — stwier 
dza urzędnik.
. — Oj, w transporcie nie.

— Może w gastronomii, w 
przedsiębiorstwie surowców 
wtórnych, w zakładach meta­
lurgicznych?

— Chciałbym coś nietypo­
wego...

— Proszę bardzo: obsługa 
ambulansu pocztowego. Na sta 
cjach będzie pan odbierał i 
wydawał przesyłki pocztowe.

— Może nawet to byłoby 
niezłe. Ale stale jeździć? t To 
za uciążliwe.

— A praca przy ustawianiu 
rusztowań? Można zarobić 
4 000 złotych.

— Cztery tysiące powiadasz 
pan? No to biorę — mówi bez 
namysłu i podchodzi do na­
stępnego biurka, by załatwić 
dalsze formalności.

Kolejny petent — 19-latek. 
Naukę przerwał po I klasie 
technikum. Dlaczego? Bo ,.nic 
nie wychodziło”. Teraz chce 
podjąć pracę, obojętnie jaką, 
byle nie za ciężką i dobrze 
płatną. Wbrew tej deklaracji 
przebiera jak poprzednik. A 
tamten znów się pojawia.

— Panie, rozmyśliłem się — 
mówi do urzędnika. — Nie 
dam sobie rady z tym usta­
wianiem rusztowań. To jednak 
nie dla mnie. Wolę już am­
bulans...

Bierze skierowanie. Ale czy 
podejmie pracę? Reporterowi 
nasuwa się to pytanie, kiedy 
słyszy jak kadrowiec przedsię­
biorstwa „Gazy Techniczne” 
skarży się urzędnikowi Wy­
działu Zatrudnienia.

— Dwa tygodnie temu przy 
słał pan mi trójkę pracowni­
ków. Skierowałem ich na ba­

renu. 6. roślina warzywna 1 
kwiatowa. 7. pierwiastek pro­
mieniotwórczy. 9. wrzątek. 11. 
dziesięcionogi skorupiak. 13. 
Janek z Czterech Pancernych. 
16. popłoch, krzyk. 18. okrzyk 
na konie 2>. w pasiece. 22. 
mnóstwo igieł. 23. miejsce grzy­
bobrania, 24. pomocnik pamię­
ci. 25. gąbka do mycia. 26. wca­
le nie cicha rzeka. 27. jedna 
wanilia 32. długi okres czasu, 
34. rzeka w Szwajcarii.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 5 lutego br. nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, rozlo­
sujemy 3 bony książkowe po 
56 zł. Przy adresie prosimy do 
pisać: Krzyżówka nr 9. 

dania lekarskie, ale tam nie 
dotarli; więcej ich już nie wi 
działem.

Kładzie na biurku trzy skie 
rowania. Jedno z nich doty­
czy 32-letniego mężczyzny, 
który w grudniu ub. roku zo­
stał zwolniony z zakładu kar 
nego. Od tego czasu 5 razy 
kierowano go do różnych za­
kładów pracy. Zawsze jednak 
albo tam nie docierał, albo 
też ulatniał się już po pierw­
szej rozmowie w dziale kadr.

Wśród klientów działu pra­
cowników niewykwalifikowa­
nych przeważają tacy, którym 
zależy na pracy.

Nie brak jednak osobników, 
pokroju tego ekswięźnia. Kwa 
lifikacji nie mają żadnych — 
wymagania wielkie. Cokol­
wiek im zaproponować — od­
powiadają: „za ciężko” lub 
„za niska płaca”. Czasem jak z 
łaski wezmą skierowanie. Je­
śli nawet podejmą pracę to 
na kilka tygodni lub dnu I 
znów stają się „poszukujący­
mi” pracy. Kto wie czy to nie 
asekuracja. W razie czego 
(konkretnie: konfliktu z
prawem) można przecież po­
wiedzieć: „ileż to ja razy by­
łem w Wydziale Zatrudnienia! 
Można sprawdzić w kartote­
kach, a nawet podejmowa­
łem pracę; ale okazywało się, 
że mi nie odpowiadała”. Za­
wsze lepiej to brzmi niż su­
che: nie pracowałem, do urzę 
du zatrudnienia nie zgłasza­
łem się.

Zresztą te wyprawy na ulicę 
Zamkową obfitują w walory 
towarzyskie. Pełno tu kumpli. 
Można pogadać, skoczyć współ 
nie na piwo<dub w bramie łyk 
nać ćwiartkę. Przyjemne łączy 
się z pożytecznym, kiedy zjawi 
sie jeszcze ktoś z prywatnej 
inicjatywy i zaproponuje pra­
cę dorywczą.

Ze strzępów rozmów, które 
reporter usłyszał w poczekalni 
i na ulicy — przed Wydziałem 
Zatrudnienia. wyłania się 
główna zasada filozofii życio­
wej obiboków:

„Pokażcie przepis, który mÓ- 
mi, że trzeba mieć stałą pra­
cę. Nie ma takiego? To wara 
od nas! Możemy przebierać, 
rzucać pracę, nic nie robić. Bo 
to nam właśnie odpowiada...

Istotnie — obecnie kierowa­
nie do pracy ludzi o takiej 
mentalności nie jest poparte 
Hterą prawa. Można się jedy- 
■nie powoływać na ogólnospo­
łeczne dobro, na racje ekono­
miczne i moralne; można prze 
strzegąc, że prowadzenie próż- 
niaczego i pasożytniczego try­
bu życia prowadzi na drogę 
przestępstwa. Wieloletnie do­
świadczenia wykazują jednak, 
że skutki takich molestowań 
są znikome. Fakt ten nakazuje 
zastanowić się nad bardziej 
zdecydowanymi krokami wo­
bec osób uchylających się od 
pracy i żyjących na koszt spo­
łeczeństwa.

MICHAŁ ŁUCZAK

T A 0 E U 8 Z KRASZEWSKI

.skradziony 
te»EiAiO2D2^*
Skierował się do wejścia. N ie czekał aż Nowicki wskare mu 

dragę. Znał ją bowiem z wczorajszej wizyty u Czaplickiego,
Wesizli do nieoświetlonego korytarzyka. Dębowicz bez py­

tania skierował się do pierwszych drzwi na lewo. Były opie­
czętowane. Nowicki zerwał pieczęć i otwierał drzwi wydoby­
tym z kieszeni kluczem. Starał się ukryć zdenerwowanie, ale 
ręce mu się trzęsły widocznie. Dębowicz udawał, że nic nie 
dostrzega; pomyślał, że długoletnia służba, dająca okazję do 
stykania się z gwałtownymi wypadkami śmierci, nie jest 
w słanie osłabić wrażliwości i znieczulić człowieka całkowi­
cie na widok krwi, świeżych zwłok i innych śladów rozegra­
nej ze śmiertelnym skutkiem tragedii.

Nowicki uporał się z zamkiem, nacisnął klamkę, pchnął 
drzwi i usunął się na bok przepuszczając porucznika.

Widok jaki przedstawił się jego oczom nie miał w sobie 
nic wstrząsającego, czy budzącego grozę. Pokój miał wygląd 
taki jak wczoraj wieczorem, gdy porucznik rozmawiał tu 
z gospodarzem mieszkania, naczelnikiem urzędu pocztowego, 
Czaplickim. Zmienił się tylko jeden szczegół.

Wczoraj, w czasie rozmowy Czaplicki krążył niezmordowa­
nie po pokoju, mówił podnieconym głosem, denerwoy/ał się, 
wymachiwał rękami. Dziś leżał nieruchomo na podłodze, na 
wznak. Wydawał się o wiele większy, niż za życia: hogi do­
tykały ściany pod oknem, głowa sięgała prawie środka poko­
ju. Wydawało się, że śpi w pozycji bardzo niewygodnej:
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। lewa ręka podsunięta pod plecy, prawa odrzucona w bok, 
z dłonią otwartą. Tuż przy tej ręce, jakby wysunęło się z niej 

| bezwładnie, leżało narzędzie śmierci, ciężki bębenkowy re-
। wolwer typu Smith Weston, kaliber 86. Firmę i kaliber okreś-
’ lił porucznik od pierwszego wejrzenia, był to bowiem rodzaj
1 broni, z którym spotykał się dość często na terenach należą-
| cych niegdyś do Rzeszy Niemieckiej. Używała go przed woj­

ną policja hitlerowska i różne organizacje paramilitarne; wie- 
• le tego łypu rewolwerów znajdowano w mieszkaniach daw- 
!| nych działaczy hitlerowskich, w różnych odkrywanych skryt-

■ kach i tajnych składach broni. Widocznie znalazł go w ja­
kichś zakamarkach urzędu pocztowego Czaplicki, nie zgłosił 
tego władzom, lecz przechowywał przez kilka lał — może na- 

| wet z myślą o samobójstwie.
| — W pokoju nic nie ruszałem — szeptem zameldował Ho-
। wieki. Ze względu na obecność trupa nie chciał podnosić 

głosu.
। Dębowicz skinął głową.

Naciągnął na ręce rękawiczki i zbliżył się do zwłok. Na- 
• strój Nowickiego udzielał mu się mimowoli — stąpał osłroż- 
I nie, na palcach prawie, pochylił się i podniósł z podłogi 
। rewolwer.
| Obejrzał broń uważnie. Magazynek był pusty. Widocznie 

kula, która przecięła życie samobójcy pochodziła z jedynego 
naboju tkwiącego w lufie rewolweru. Pomyślał, że historia

I przechowywania, ukrywania, pielęgnowania niejako kuli przez 
człowieka, kuli, która w przyszłości utkwi w zwojach jego

I mózgu, ma w sobie tragiczny, o romantycznym charakterze 
। posmak.
। Ze Czaplicki miał w sobie wszelkie zadatki na samobójcę 

nie ulegało wątpliwości: był człowiekiem nerwowym, a stan 
■ nerwów doprowadzał go na granicę szaleństwa. Ale nawet
| po wczorajszej rozmowie Dębowiczowi nie przyszłoby na
. myśl, że katastrofa może nastąpić tak szybko.
. cdn.
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Będziemy budować 
autostrady?

Takie pytanie coraz częściej pada nie tylko w 
kręgach fachowców; ale także publicznie. Pro­
blem jest bowiem w szerokim tego słowa znacze­
niu społeczny. Oto, co na temat przyszłości na­
szych dróg pisze Anna Wawrzycka na lamach 
„Perspektyw’’ w artykule pt. „Fachowcy mówią: 
autostrady...”.

Autorka dzieło budowy dróg w Polsce dzieli na 
trzy etapy: pierwszy polegał na wyrównaniu strat 
wojennych i odbudowie dróg całkowicie miszczo 
nych. Następnie przyszedł czas modernizacji. O- 
becnie realizowany jest drugi etap, polegający 
na poprawieniu tzw. geometrii dróg: poszerza­
niu jezdni, łagodzeniu łuków, budowie objazdów 
wokół miast, itp. Trzeci etap, w który wkroczyć 
mamy w tym 5-leciu, to właśnie budowa dróg 
szybkiego ruchu, czyli tzw. ekspresowych i auto­
strad.

Autostrada, to magistrala samochodowa; do­
stosowana do szybkiego ruchu samochodowego. 
Charakteryzuje się brakiem jednopoziomowych 
skrzyżowań z innymi drogami oraz rozdzieleniem 
jezdni o przeciwnych kierunkach ruchu. Każda 
jezdnia dzieli się na pasma: zewnętrzny dla po­
jazdów wolniejszych i wewnętrzny dla szybszych. 
Natomiast droga szybkiego ruchu to swego ro­
dzaju nie pełna autostrada bez wykończeń w po 
staci wiaduktów, wielopoziomowych skrzyżowań 
itp. Jest to po prostu droga dwujezdniowa o do­
brej nawierzchni, omijająca miasta i osiedla.

„Za budową ich właśnie, a nie pełnych autostrad 
— czytamy — przemawia koszt; w wypadku dróg 
szybkiego ruchu wynosi on 5—10 milionów złotych 
za kilometr; w przypadku autostrady — 20 milio­
nów złotych za kilometr. Co zaś ważne: dysponując 
siecią dróg szybkiego ruchu można następnie, w 
miarę potrzeb i możliwości, dobudowywać wiaduk­
ty i skrzyżowania, przekształcając drogi dwujezd­
niowe w autostrady”.

Dalej autorka referuje plan inwestycyjny roz­
woju gospodarki drogowej na lata 1971-75, który 
przewidywał w sumie około 800 km dróg dwu­
jezdniowych, głównie przy wylotach dróg z War­
szawy, Łodzi, Katowic itp.

„Transport drogowy — pisze A. Wawrzycka — 
przejął już przewóz 1100 min. pasażerów i ponad 700 

I min. ton ładunków rocznie. Zgodnie z tendencją 
; światową, udział transportu drogowego w całości 
” przewozów będzie z roku na rok rósł. W rywaliza- 
■! cji dróg z koleją niebagatelną rolę odegra z pew- 
■ nością koszt budowy 1 km trasy, który w przypad- 

ku kolei jest ok. 1,5 raza mniejszy niż pełnej 
; autostrady”.

’ Autorka dochodzi do wniosku, że setek kilome 
trów dróg nie da się zbudować, czy przebudo- 

i; wać, w ciągu paru lat. Więc czekać z tym nie na 
1 leży, więc trzeba budować, ale na to trzeba też 
| ludzi, materiałów i sprzętu, trzeba wielu badań 
j i prób, nie stać nas bowiem na luksus budowa- 
i nia złych dróg. Stosunkowo najgorzej jest ze 
; sprzętem, który nie nadąża, hamując budownic- 
j two drogowe. Chodzi tu przede wszystkim o ma- 
I szyny dużej wydajności do produkcji nawierzchni 
. bitumicznej.

Tygodnik „Motor” natomiast publikuje artykuł 
L Rejewskiego pt. „Jak finansować budowę auto

strad?”. Autor na kilku przykładach z zagranicy 
ilustruje sposób zwrotu nakładów na budowę au­
tostrad. Kierowcy w USA np. płacą na budowę 
autostrad w różnorakiej formie: podatku samo­
chodowego, opłat od prawa jazdy, od zakupio­
nych opon, oleju, części zamiennych, akcesoriów 
itp. W sumie około 5 mld dolarów rocznie, a 
wkrótce będzie tego ok. 6,5 mld, Włochy, które 
są europejską ojczyzną autostrad, wprowadzają 
tzw. „rogatkowe”. Podobno jest to jeden z naj­
bardziej skutecznych systemów samofinansowania 
budowy autostrad. Ale

„Właściciele samochodów we Włoszech wskazu­
ją (...) że proszeni są oni aż trzykrotnie do kasy: 
pierwszy raz płacąc bezpośredni podatek od pojaz­
dów samochodowych, po raz drugi — przez obcią­
żenie ich podatkiem od benzyny, przeznaczonym na 
budowę autostrad, po raz trzeci — właśnie przez 
samo rogatkowe”.

W NRF autostrady są finansowane z podat­
ków od samochodu i od paliwa. We Francji pod 
stawą finansowania budowy autostrad jest poda 
tek od benzyny, najdroższej zresztą w Europie, a 
ostatnio gwarantowane także przez pań­
stwo pożyczki. W celu częściowego pokrycia kosz 
tów budowy i eksploatacji wprowadzono więc o- 
płaty za użytkowanie autostrad. Drogą podatków 
ściągane są opłaty na te cele w Anglii, Holan­
dii, Austrii itd.

Jak więc należałoby rozwiązywać ten problem 
w naszym kraju? Autor uważa, że przeznaczanie 
na budowę dróg szybkiego ruchu jedynie środ­
ków, uzyskiwanych dotąd z centralnych fundu­
szów państwowych przez resort komunikacji nie 
zapewni potrzebnego tempa rozwoju. Jego 
zdaniem wchodziłyby u nas w rachubę tylko 
dwie możliwości: albo specjalny podatek drogo­
wy, albo też podatek pośredni — np. przez od­
powiednią podwyżkę ceny paliwa.

„Stosunkowo najbardziej sprawiedliwe obciążenie 
stanowi podatek pośrednio od benzyny, ponieważ 
jest on proporcjonalny do liczby przejechanych ki­
lometrów. Trudno bowiem obciążać jednolitym po­
datkiem tych, których samochody mało jeżdżą i tych, 
którzy jeżdżą często lub stale. Podatek pośredni — 
od benzyny, ma jednak tę wadę, że nie obciąża na­
leżycie tych pojazdów, które najbardziej ekspl a- 
tują, a więc i niszczą drogi, tj. samochodów cięża­
rowych, pociągów drogowych, autobusów”.

W związku z tym autor wysuwa propozycję:

,,W budowie dróg szybkiego ruchu zainteresowa­
ny powinien być więc przede wszystkim przemysł, 
a także transport oraz komunikacja pasażerska. Te 
jednak jak dotąd nie tylko nie partycypują w kosz­
tach budowy i utrzymania dróg, ale w największym 
stopniu przyczyniają się do przedwczesnego nisz­
czenia tego, co (...) zostało już zbudowane. Wiado­
mo np., że w poważnym stopniu do przedwczesnego 
zniszczenia dróg przyczynia się m. in. transport 
leśnictwa, rolnictwa czy budownictwa”.

Oczywiście, sq to uwagi dyskusyjne. O rozwiąza­
nie tych problemów powinni się zatroszczyć eko­
nomiści.

LEKTOR

Dokończenie ze str. 3

nych samopas, samorzutnie, 
inercyjnie. A nawet jakby w 
wyniku pewnej podświadomej 
przekory wobec starszego spo­
łeczeństwa. Zdarza się, że są 
przez starszych traktowani nie 
chętnie, a nawet wrcAo. Bywa, 
że reagują odwetem, na co 
wskazałem na początku. Cie­
kawe: mówią o sobie samych 
to, co o nich mówią starsi. W 
rozmowie padło np. wyraże­
nie: „jesteśmy kryminalista­
mi”, oczywiście, żartobliwe.

Znamy 
tych młodych?

Ale i takie niebezpieczeństwo 
istnieje, choć wielu z nich to 
już dobrzy fachowcy i obywa­
tele.

Aby znaleźć ź nimi wspólny 
język i kierować ich rozwojem, 
trzeba ich najpierw, jak sądzę, 
potraktować z całą sympatią i 
zaufaniem. Trzeba ich zrozu­
mieć. Ich kultura, wartości, styl 

bycia, jest społecznym faktem. 
Trudno powiedzieć, jakich on 
jest rozmiarów, jakie przynie­
sie konsekwencje. Jest to jed­
nak fakt na tyle chyba ważny.- 
aby się z nim liczyć, aby się 
zastanowić, co z nim zrobić. 
Tu jest rola wychowawcza i 
ich rodzin, i szkół, i zakładów 
pracy, i klubów, i ZMS, do któ 
rego zresztą nie należą. Mię­
dzy innymi od tego, jacy oni 
będą już za kilka lat, zależy też 
w pewnym stopniu jakie bę­
dzie nasze wspólne życie.

MARCIN BAJEROWICZ

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 8

Poziomo: Berlin, lameta; Kadar, jantar mimoza, rampa, Ares, 
figa, łysina szatan, paleta, trapez, skok. deka. Styks, reduta, so­
nata. annał. Genewa, sztyna.

Pionowo: Bajkał. Rennes, Ikar, narada, lampas, aria ebonit. 
Abadan, rysak, siwek, farad gacek, pstrąg, London, altana, 
Teksas, penaty zasada, staw. Soła.

Bony książkowe do 50 zł wylosowali:
1. Jadwiga Maciaszyk — Poznań. Stary Rynek 11/17 m, 2.
2. Ryszard Matysiak — Poznań ul. Promyk 2b m. 13.
3. Stefan Schoen — Czarnków ul. Kościuszki 37.
Nagrody wysyłamy poczta.
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Studenci swojemu miastu
Kierując się potrzebą bardziej wszechstronnego wykorzy­

stania osiągnięć naukowych poznańskich szkół wyższych dla 
"kSra^0^ P°ZWOjU społecznoZntycznego

i kuituialnego Poznania, w celu zachęcenia młodzieży studiu­
jącej do podejmowania prac dyplomowych i magisterskich przydatnych dla miasta. Prezydium RN Poznani? wraz Z Ko- 
egium Rektorów oraz Radą Okręgową ZSP i ZW ZMS ogło­

siło konkurs pod nazwą „Studenci poznańscy swemu miastu”.

Konkurs taki odbywa się co 
roku. W tym roku — po raz 
trzeci. Sąd konkursowy, powo­
łany do oceny prac nadesła­
nych na III konkurs, postano­
wił nie przyznawać pierwszej 
nagrody. Dwie drugie otrzyma­
li: Bartłomiej Drobnik za pra­
cę magisterską pt. „Racjonalne 
powiązanie linii tramwajowych 
z zajezdniami”, wykonaną w 
Instytucie Statystyki i Ekono­
metrii na Wydziale Ekonomiki 
Produkcji WSE, oraz Jerzy 
Hejna za pracę dyplomową pt. 
„Teatr na wolnym powietrzu” 
wykonaną w Katedrze Projek­
towania Architektonicznego na 
Wydziale Architektury Wnętrz 
PWSSP. Trzecią nagrodę przy­
znano Markowi Kuińskiemu za 
pracę magisterską pt. „Hala 
targowa dla dzielnicy Jeżyce” 
wykonaną w Katedrze Budow­
nictwa na Wydziale Budów, 
nictwa Lądowego Politechniki 
Poznańskiej.

Tematyka 5 wyróżnionych 
prac dotyczyła amfiteatru na 
terenie parku leśnego Marcelin 
— Poznań (Janina Badowska- 
Janus), stanu czystości rzeki Cy 
biny i jeziora Malta na tle po­
trzeb rekreacyjnych osiedla 
mieszkaniowego Rataje, (Wło­
dzimierz Borzych), projektu 
pasażerskiego dworca lotnicze­
go, (Andrzej Krych), stanu ak-

tualnego oraz tendencji rozwo­
jowych motoryzacji indywidu­
alnej w Poznaniu, (Janusz 
Słucki), historii Zakładów Me­
talurgicznych „Pomet”, Ed­
mund Roman).

W sobotę, w Prezydium RN 
Poznania dokonano wręczenia 
nagród, (bw)

Zbliża się sezon
nowalijek

Zakład Ogrodniczy w 
skach pod Poznaniem 
ha upraw pod szkłem,

Owiń- 
ma 6

pro- 
wadzonych w nowoczesnych 
cieplarniach. W tym roku
zamierza się tu wyprodukować 
100.000 główek sałaty, 240.000 
kg pomidorów oraz wiele in­
nych nowalijek i kwiatów. Na 
zdjęciu — pielęgnacja sadzo­

nek pomidorów.

Koncert chóralny
W poniedziałek, 1 marca o 

godz. 19.30 w auli UAM odbę­
dzie się koncert muzyki pol­
skiej. A oto wykonawcy: Chór 
Chłopięcy i Męski Filharmonii 
w Poznaniu pod dyrekcją Ste­
fana Stuligrosza, Andrzej Ta­
tarski — akompaniament (or­
gany i fortepian), Barbara Fi- 
gas — mezzosopran i Walde-

Sprzedam niezniszczony 
komplet: stół, krzesła, tap 
czan, amerykankę, szaf- 
kokredens 5.000,— zł, ra­
dio duże 500,— zł. Czecho­
słowacka 17 m. 12, tel. 
204-36. 279g
Sprzedam tanio telewizor 
„Szecherezada” i maszynę 
do szycia „Łucznik”. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 155g.

mar Kurkowiak skrzypce.

Ogrodzenia druciane o- 
zdobne bramy, siatki, ba­
lustrady wykonuje war­
sztat. Matuszewski, obec­
nie Poznań, ul. Ostrówek
10/11.

UNIKNIESZ CZEKANIA
SKŁADAJĄC WCZEŚNIEJ ZAMÓWIENIE PISEMNE 
LUB TELEFONICZNE

h

Dorobek artystyczny 
leśników

Staraniem ZO Związku Za­
wodowego Pracowników Leś­
nych i Przemysłu Drzewnego 
odbędzie się w świetlicy Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Prze 
mysłu Drzewnego przy ul. Ra­
tajczaka 19, wystawa dorobku 
artystycznego członków wspom 
nianego związku. Pptrwa ona 
od 1 do 5 marca i czynna bę­
dzie codziennie w godz. 10—18.

Na pokazie przedstawiony 
zostanie dorobek artystów- 
amatorów w dziedzinach: ma­
larstwa, rzeźby, intarsji w 
drewnie, korzenioplastyki, prac 
ręcznych i fotografiki.

Wystawa odbędzie się w ra­
mach TI Festiwalu Kultural­
nego Związków Zawodowych.

147g
Sprzedam psa jamnik
gładkowłosy, 5. miesięcy.
Tel. 454-04. 98g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską „Moda” (Kaszub- 
ka) z gwarancją. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 220g.
Granit okładzinowy do 
murów sprzedam. Poznań,
Nałkowskiej 17. 251g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca wy­
twórnia. Jankę, Dąbrow­
skiego 88. 48645g
Motocykle CZ Pannonię 
Simson Sport — stan do­
bry, sprzedam. Idzińska, 
Stęszew, ul. Kościańska 7.
 286g

INFORMUJEMY
„Muzyka enoki romantyzmu” 

to tytuł koncertu w poniedziałek, 
1 marca o godz. 19 w auli PWSM, 
ul. Czerwonej Armii 87. Wykonaw 
cami będą studenci PWSM.

Eliminacje miejskie X Ogólno­
polskiego Konkursu Piosenki Ra­
dzieckiej odbeda się 5 marca o 
godz. 14 w sali Klubu TPPR ul. 
Ratajczaka 37. Wszyscy ci, którzy 
pragna korzystać z akompaniamen 
tu zapewnionego przez organizato­
rów proszeni sa na próby 2 mar- 
cą od godz. 16 i 5 marca w godz. 
12—14.

Otwarte zebranie Sekcji Pr^wa 
Cywilnego Koła Miejskiego Zrze­
szenia Prawników Polskich odbę­
dzie sie 1 marca o godz. 14.30 w 
sali 117 Sądu Wojewódzkiego, al. 
Marcinkowskiego 32. Referat pt. 
„Uprawnienia pracownika wyni­
kające z ciągłości pracy” wygłosi 
doc. dr W. Piotrowski.

„Moda i ja” — to tytuł pogadan­
ki art. plastyka Hanny Grygiel 1 
marca o godz. 18 w Domu Kultu­
ry Drukarza, ul. Inżynierska 10.

„Z przeszłości al. Marcinkow­
skiego” — oto tytuł prelekcji prof. 
dr. Z. Zakrzewskiego 1 marca o 
^odz. 18 w Pałacu Działyńskich, 
St. Rynek 78. Zaprasza Tow. Mi­
łośników Miasta Poznania.

Na odczyt prof. dr. J. Poniatow­
skiego pt. „Główne zadania pro-

siewnik 
ciągnika

Tel. 722-44.

Vivat Academia!

Zaproszenie do Pałacu Kultury

dukcyjne naszego rolnictwa a
nożadana ewolucja ustroju rolne­
go” zaprasza PTE 1 marca o godz. 
18 w sali „Domu Chłopa”, ul. Mic 
kiewicza 33.

e Praca Izaaka
Potrzebna repasarka. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 106g.
Emerytkę do opieki star­
szej pani na okres dwóch 
miesięcy pilnie poszukuję.
Nowina 19. 182g
Potrzebna młodsza, uczci­
wa rencistka dla samot­
nej, starszej osoby. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 178g.
Ucznia przyjmę. Warsztat 
Silników Spalinowych.. ~ 
Piątkowo, Obornicka 30.

218g
Spawacz instalator po­
trzebny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 283g.

Sprzedam motocykl SHL 
175. Janiszewskiego 17 
(Swierczewo). 29ig
junkers na propan-butan 
z butlą, podzielnica, uni 
wersalny, podnośnik hy­
drauliczny (piec), kompre 
sor cały sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 299g.
Pustaki ścienne, stropowe 
bloki fundamentowe, płyt 
ki chodnikowe, krawężni­
ki, trylinkę poleca beto- 
niarnia, Junikowo, Spół­
dzielcza 6, tel. 673-735 i 
534-84. 312g
Sprzedam futro królicze.

309g
Tranzystor „Stern” 5-zo- 
kresowy sprzedam. Jaro-
chowskiego 47a. 329g
Pianino Calisia sprzedam. 
Dąbrowskiego 153 m. 8. 
______________ 331g
Sprzedam okazyjnie nowy

gospodarczy do
„Dzik”.

niwska, Rocha 20.

UWAGA!

Bara- 
359g

W poniedziałek 1 marca po południu w Pałacu Kultury 
odbędzie się pierwszy blok imprez z cyklu „Vivat Academia”. 
Celem tego cyklu są comiesięczne spotkania studentów 
z mieszkańcami miasta, w czasie których prezentowany bę­
dzie dorobek studenckich zespołów kulturalnych. Imprezy od­
bywać się będą tradycyjnie w każdy pierwszy poniedziałek 
miesiąca. Cały Pałac Kultury oddany będzie w te dni do dys­
pozycji studenckich zespołów artystycznych. Organizatorami 
cyklu „Vivat Academia” są. Rada Okręgowa ZSP, Ośrodek 
Kultury Studenckiej „Od Nowa” i Pałac kultury.

Program jutrzejszych imprez w Pałacu Kultury jest na­
stępujący. O godz. 18 w Sali Wielkiej — koncert dla studen­
tów krwiodawców, w którym oprócz zespołów studenckich 
zaprezentują się specjalnie na ten dzień zaproszeni „Novi 
Singcrs” o 18.30, w Sab Kominkowej — oficjalna inaugura­
cja wieczoru, o g. 19 — wystąpi Chór Akademicki Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza. Równolegle w Sali Wielkiej 
o godz. 19 studencki Teatr „Ósmego Dnia” zaprezentuje swoje 
kontrowersyjne przedstawienie pt. „Wprowadzenie do...”.

Ostatnią imprezą wieczoru będzie finałowy koncert „Stu­
denci miastu”, o godz. 20 w sali Wielkiej. Wystąpią m. in. 
aktorzy Teatru „Nurt”, grupy baletowej: RO ZSP i WSWF, 
piosenkarze oraz aktor/r studenccy.

Wstęp na wszystkie imprezy jest bezpłatny, (map)
Murarza dobrego fachow­
ca oraz robotnika budo­
wlanego przyjmę zaraz. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 
192a, tel. 434-20 po godz.

Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 658g.

Kupno Sprzedaż

14. 208g
Poprowadzę dom starsze­
mu, samotnemu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 264g.
Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracownika z pełnym 
utrzymaniem, mieszka­
niem. Kazimierz Hołder- 
ny, Bnin, ul. Błażejewska
29. 288g
Potrzebna pomoc domo­
wa. Rycerska 15 m. 19.

355g

Przyjmę opiekunkę 
dziecka. Zgłoszenia: 
572-11 wewn. 571.

do 
tel. 

366g

Dnia 26 lutego 1971 r., po długich cierpie­
niach. zmarł w wieku lat 67

mgr FRANCISZEK BARAŃSKI
b. długoletni dyrektor I Państw. Liceum dla 
Pracujących, odznaczony Odznaką Honorową 
Zasłużonego Nauczyciela PRL, Złotym Krzy­
żem Zasługi, Odznaką Honorową m. Poznania 
oraz Złotą Odznaką Ligi Ochrony Przyrody.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 marca 
o godz. 10.20 na cmentarzu na Górczynie, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku

żona, córka, syn z synową i wnuk
KI 00

x W dniu 26 lutego 1971 r. po ciężkich i dłu- 
1 gich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., odeszła na zawsze moja ukochana 
żona i mamusia, śp.

CZESŁAWA RATAJCZAK
z domu KNASIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 marca o godz. 16.30 na cmentarzu górczyń- 
sklm.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki i ojciec

720g

Pomoc domowa pilnie po­
trzebna, korzystne warun­
ki. Ul. Świt 29 m. 5, po

Kupię ule z pszczołami, 
większą ilość. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 252g.

południu. 663g

Osobę w średnim wieku, 
z referencjami do opieki 
nad chorą, przyjmę. Tel. 
630-79 w godz. popołudnio-

Kupię tokarkę czołówkę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 712g.

wych. 48711gpr

Opiekunka do dziecka 
2,5 lat potrzebna zaraz 
Dubowik, Garbaty 52 m.
7. po godz. 16. 363g

Fryzjer lub fryzjerka po­
trzebni, Adres wskaze 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 379g.

Narzędzia instalatórskie, 
wytwornicę kupię. Ofer.ty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 284g.
Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Po- 
znań-Starołęka, ul. Orląt
17. tel. 741-23. 13g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane, spacerówki, pole­
ca Wytwórnia, Orzeszko-
wej 13. 48378g

tPo ciężkiej chorobie zmarł w dniu 26 lute­
go 1971 r., opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz drogi brat, szwagier 

i wujek

KONSTANTY KUJANEK
Pogrzeb odbędzie się 

ca br. o godz. 13.40 z 
Junikowie,

o czym z głębokim

we wtorek, dnia 2 mar- 
kaplicy cmentarnej na

Poznań, Matejki 3

żalem zawiadamia 
żona z rodziną

729g

tDnia 26 lutego 1971 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy i najukochańszy

mąż, niezapomniany nigdy tatuś, 
szwagier i wujek, śp.

EDWARD JEŻY
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca 
13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i

syn, zięć.

br. o godz.

Poznań, Dzierżyńskiego 162A m. 10.
rodziną 

724g

udzielają kierownicy wymienionych sklepów.

DYREKCJA MHD ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI
WPROWADZIŁA W NIŻEJ PODANYCH PLACÓWKACH

NOWĄ FORMĘ SPRZEDAŻY - NA ZAMÓWIENIE:
sklep nr 5 — Stary Rynek 60 tel. 585*32

» » 12 — pl. Mł. Gwardii 6 tel. 557-28
„ „ 14 — Czerwonej Armii 28 tel. 550-91
» „ 17 — Pszenna 2 tel. 919-383
„ „ 32 — pl. Wielkopolski 4 tel. 590-73
„ „ 21 — Jesionowa 25 tel. 216-71
„ « 45 — Kościelna 48 tel. 430-57
„ „ 50 — Dąbrowskiego 20 tel. 447-95
M M 67 — Dąbrowskiego 109 tel. 429-21
n M L19 — Słowackiego 26z28 tel. 406-62
„ » 102 — Gorczyczewskiego 4 tel. 423-44
» „ 104 — Warszawska 93 tel. 746-67
„ „ 118 — Rycerska 35 teł. 672-145
„ „ 129
„ „ 160

— Tomickiego 36
— Główna 60

tel. 712-07

» »» 169 — Dzierżyńskiego 90 tel. 337-70
„ „ 175 — Głogowska 154 tel. 622-33
„ » 190 — Junacka 7 tel. 672-830
M „ 187 — pl. Wielkopolski 7'8 tel. 521*54
« „ 194 — Osinowa 14'16 tel. 744-73
„ „ 197 — Rawicka 12'14 teł. 643-38

Informacje na temat składania zamówień na :artykuły spożywcze

K1249

Spiesznie sprzedam War­
szawę M-20. Wawrzyn 
Krych, Zadory, poczta 
Modrzę pow. Kościan.

707g
Sprzedam nową Warsza­
wę bez przebiegu oraz 
Trabanta 500, po kapital­
nym remoncie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49119g.
Sprzedam samochód Sim- 
ca Aronde. Wiadomość: 
tel. 447-91 godz. 16. 49763g
Trabanta sprzedam, rok 
1968. Osiedle Wielkiego 
Października 2 m. 108, po
południu. 173g
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, Wiśniowa 13 m. 13
po godz. 15. ?13g

Sprzedam samochód mar­
ki „Zastawa” w dobrym 
stanie. Tel. 67-27-68. 281g
Sprzedam nowego Fiata 
125 p 1500 z PKO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka

Kupię działkę budowlaną 
w dobrym punkcie Pozna­
nia, przy tramwaju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 559g.

19 dla 296g. 296g

Syrena 104 w idealnym 
stanie sprzedam. Grun­
waldzka 3, od godz. 16—17. 

307g

Kupię wolny domek 
względnie niewykończony 
okolice peryferie Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 297g.

Wartburg nowy typ ku­
pię. Oferty z opisem, ce­
ną „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 389g.

Działkę budowlaną w Za­
niemyślu. pow. Środa 400 
m‘ sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
301g.

Samochód Standart po re 
moncie do ukończenia — 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 300g.

Sprzedam parcelę nad Je­
ziorem Kierskim. Telefon
329-94. 248g

UWAGA!

Kupię domek jednorodzin 
ny także segment szerego 
wej budowy może być 
stan surowy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
337g.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY „TELETECHNIKI
Miejsce pod garaż przy
Osiedlu Piastowskim od-

W POZNANIU, UL. WRONIECKA 3 
uprzejmie zawiadamia swoich PT klientów, że * 

Z DNIEM 1 MARCA 1971 R. NASZE ZAKŁADY 
USŁUGOWE RADIOWO - TELEWIZYJNE W PO­
ZNANIU BĘDĄ OTWARTE W NASTĘPU-
JĄCYCH GODZINACH: 
przy ul. Galla 4 (pawilon)

codziennie od
w poniedziałki od 

przy al. Marcinkowskiego
codziennie od

9 —
12 —

tel. 466-10
19
19

16 — tel. 520-01
8 — 19

W zakładach tych, oprócz napraw odbiorników telewizyjnych, 
radiowych i magnetofonów, wykonujemy naprawę i montaż 

odbiorników samochodowych dla ludności.
JEDNOCZEŚNIE PRZYPOMINAMY, ŻE USŁUGI DLA LUDNOŚCI 

WYKONUJEMY RÓWNIEŻ W MIESZKANIU KLIENTA.
 K1260

Futro karakułowe czarne, 
nowe, średnia figura — 
sprzedam. Cena 25.000. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 392g.
Tanio sprzedam nowe fu­
tro imitacja karakułów. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 393g.
Sprzedani szczeniaki pu­
dle, średnie, czarne, po 
złotych medalistach. Anie 
la Wielgosz, Owińska k. 
Poznania, Dworcowa 1.

395g
„VIENATONNE” nowy, 

aparat słu- 
okularach —- 
Poznań, tel.

16—18, 669g

austriacki 
chowy w 
sprzedam. 
436-76 godz.

(B Samochody
Warszawa 224 sprzedam, 
stan idealny. Józef Jasz- 
czak, Spławie, p-ta Goli-
na pow. Konin. 595g
Sprzedam Żuka po remon 
cle. Poznań, Saperska 11 
m. 1. 521g

Sprzedam samochód Star 
25. Poznań, Gorczyńska 32. 

278g

Kupię nadwozie Warsza­
wy 204. Poznań, Grochowa
ska 49a m. 35. 334g

Sprzedam Skodę 1000 MB.
Załęże 6a. m. 3 . 209g

Warszawa-Combi sprze­
dam po małym przebiegu. 
A. Migdałek, Pniewy 
Wlkp., ul. Spichrzowa 17. 

240g

Kupię Fiata Multipla — 
względnie Syrenę, stan o- 
bojętny. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 253g.

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Osiedle Ja­
giellońskie 8 m. 37. 256g

Zastawę lub Wartburga 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla ?68g.

Sprzedam Fiata 126P — 
1500, nowy lekko uszko 
dzony oraz 1300 amaranto­
wy. Gniezno, tel. 35-72 
16—18.

a. W dniu 27 lutego 1971 r., zmarł opatrzony
I Sakramentami św., przeżywszy lat 74, 

nasz najdroższy ojciec, brat, dziadek i teść, śp. 

TADEUSZ ŁODZIA-WYGANOWSKI 
mgr inż. rolnictwa z Gozdowa

Msza św. zostanie odprawiona w dniu 1 mar­
ca br. w kościele OO Dominikanów o godz. 
8.30. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 na 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
siostra, dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Grodziska 2. 747

X Dnia 25 lutego 1971 r. zasnęła w Bogu, po 
I krótkich cierpieniach, moja najdroższa 

zacna żona, przeżyła lat 59

KONSTANCJA BIELAWNA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 marca br, o godz. 12.30 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż z rodzina

682g
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Lokale
Kawalerkę własnościową 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla '509g.

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Stanisła-
wa 46 (piętro). 49757g
Bydgoszcz — 2 pokoje, ku 
chnia (52 m‘), telefon, wy 
gody, nowe budownictwo 
zamienię na równorzędne
lub mniejsze Pozna-
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 239g.
Małż.eństwo po studiach 
szuka pokoju (chętnie ku 
chnia) w Luboniu, możli­
wie blisko PKP. Tadeusz 
Leśniak, Poznań, Palacza
18. 356g
Przyjmę panienkę na po­
kój wspólny. Rocha 20 
przy przystanku Serafi-
tek. 360g
Paniom pokoje wynajmę.
Warszawska 116. 387g

Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro^ 
dzinny w Nekli k. Wrześ 
ni. Informacji tylko oso­
biście udziela Klemens 
Spochacz, Nekla, ul. Cho-
pina 6. 232g
Sprzedam w Jarocinie wil 
le dwurodzinną, ogród za 
budowania. Po kupnie 
wolne 3-pokojowe miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 237g.
Kupię dom czynszowy lub 
willę zamieszkałą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 259g.
Korzystnie sprzedam dom
jednorodzinny wolny,
stan dobry i ogrodem 840 
m!. Luboń 4, ul. Juranda, 
pow. Poznań, wiadomość,
od godz. 16. 263 g
Sprzedam działkę z pla­
nem zabudowy, zadrzewio 
ną 1 materiałem budow­
lanym przy stacji kolejo­
wej Wiry do autobusu 
MPK 600 m*. Zgłoszenia 
Wiry k. Poznania, ul. Łę-
czycka 5.

Nr 56 (8463)

196g

dam. Rocha 20.
Sprzedam 6 ha 
pszenno-buraczanej, 
sko Wrześni przy

358g
ziemi 

bll- 
auto-

stradzie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1141p.
Sprzedam dom. ogród i do 
mek gospodarczy w Zie- 
Hńcu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 385g.
Zamienię dom, nowy, 102 
m’ z c.o. i garażem w Po­
znaniu na mniejszy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 396g.
Odstąpię ogród działkowy 
540 ms zadrzewiony z dom 
kiem letnim murowanym 
oraz zabudową gospodar­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 400g.
Parcelę przy tramwaju 
35.000,— zł sprzedam. Kra­
wiec, Poznań, Garbaty 53.

469g
Działkę ogrodniczą 4200 
m‘, od Poznania — 6 km, 
z planem budowy szklar­
ni, sprzedam. Poznań, 
Brzozowa 23 m. 4. 406g
Okazja dla ogrodnika! 

SprzedamWyjeżdżam!
dom i 2 ogrody w Gnież-
nie. Cierpięgi 23 m. 1,
Grajnert.

Różne
461 g

Kołdry wykonuję. Smo­
czyńska, Kwiatowa 8.

49809g
Maszynki do podnoszenia 
oczek — igły automatycz 
ne poleca Mechanika Pre­
cyzyjna, Poznań, 27 Gru-
dnia 5. 49164g
I.odówki naprawiam. TeL
316-07. 3643
Wykonuję garaże 
szane, przenośne. 
664-68.

bla- 
Tel. 
371 g

Zakład malarski wykonu­
je usługi szybko i solid­
nie w zakresie malowania 
mieszkań prywatnych —
również 
biorstw

dla przedsię- 
państwowych.

Zgłoszenia pisemne: Nad 
Potokiem 19 m. 3, Sołacz. 

163g
Gotuję na uroczystości 
rodzinne. Poznań, Świer­
czewskiego 140 m. 11. 189g

• Matrymonialne
Kawaler po 30, z wyższym 
wykształceniem, mieszka­
nie, samochód, wzrost 
średni, pozna w celu ma­
trymonialnym pannę miłą 
o wysokiej kulturze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 161g.
Pan lat 46, rzemieślnik, 
bez nałogów, przystojny, 
pozna panią miłą, korpu­
lentną, niepalącą. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
199g.
Wdowa lat 46, materialnie 
niezależna, dobrej prezen­
cji, pozna pana kultural­
nego. Celi matrymonial­
ny. Samochód mile wi­
dziany. Szczegółowe ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 322g.
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Grunwald
traci punkty

Rozegrane w sobotę kolejne spot, 
kania o mistrzostwo I ligi piłki 
ręcznej mężczyzn przyniosły re­
zultaty; Gwardia Opole — Grun­
wald Poznań 20:14 (9:6), Wybrzeże 
Gdańsk — Śląsk Wrocław 13:14. 
(6:3), Anilana Łódź — Pogoń Za­
brze 19:12 (12:8), stal Mielec — 
Spójnia Gdańsk 22:13 (8:8). (ot)

NIEDZIELA, 28 LUTEGO
Godz. 9 II eliminacyjny turniej 

szermierczy seniorów. Sala przy 
ul. Chwiałkowskiego 34.

— Półfinałowy turniej siatkarzy 
— juniorów o mistrzostwo Pol­
ski. Sala przy ul. Grunwaldz­
kiej 1.

Godz. 9.30 Zjednoczeni Września 
— GKS Jastrzębie. Mecz o 
awans do II ligi hokeja na lo­
dzie. Lodowisko „Bogdanka” 
przy ul. Północnej.

Godz. 11 Przełajowe kolarskie mi­
strzostwa okręgu na Łęgach Dę 
blńskich. Meta przy ul. Dolna 
Wilda.

— Warta — Zastał Zielona Góra. 
Mecz o mistrzostwo II ligi ko­
szykarzy. Sala przy ul. Saper­
skiej.

Godz. 12 Olimpia Poznań — Gwar­
dia Białystok. Mecz bokserski 
juniorów o mistrzostwo Fede­
racji Gwardia. Sala przy ul. Pro 
mienistej.

Godz. 15 Drużynowe zawody pły­
wackie o „Puchar Miast” na ba 
senie przy ul. Wronieckiej.

Godz. 16 AZS Poznań — Wisła Kra 
ków. Mecz koszykarek o mi­
strzostwo I ligi, sala przy ul. 
Młyńskiej.

Godz. 17.30 AZS Poznań — Skra 
Warszawa. Mecz o mistrzostwo 
II ligi koszykarzy. Sala przy 
ul. Młyńskiej.

Godz. 19 Olimpia — Piotrcoyia. 
Mecz o mistrzostwo II ligi ko­
szykarzy w sali przy ul. Świer­
czewskiego 25.

LUTY 
28 

Niedziela 
MARZEC

Romaną 
Albiną

1
Poniedziałek Słońce: 6.44—17.27

TEATRY

NIEDZIELA

POLSKI — g. is „Krakowiacy i 
górale”: NOWY (Kino Olimpia) — 
g. 16 „Miłość do trzech pomarań­
czy”: OPERA — g. 11 ,. Straszny 
dwór”, g. 19 „Fra Diavo!o”; OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem- 
burg”; MARCINEK — g. 11 „Lu­
dowa szopka polska”, g. 17 „Bał-' 
wankowa bajka”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30 i poniedz. g. 10, 
12.30, 15 „Zakochana wiedźma”
(włoski 18 1.), niedz. g. 15.30 
„Pierwsza szarża na maczety” 
(kub. 16 1.), g. 18, 20 seanse zamkn., 
noniedz. g. 17.30, 20 „Oskarżeni o 
zabójstwo” (radź. 14 1.): APOLLO 
— remont: BAŁTYK — g. 10, 12 
„Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug. 11 1.), g. 14 „Pierścień księż­
nej Anny” (poi.), g. 16. 18. 20.15 i 
poniedz. g. 15.30. 18, 20.15 „Dancing 
w kwaterze Hitlera” (poi. 18 1.); 
CZTERNASTKA — g. 19, 12, 18,
20.15 i poniedz. g. 10 30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Piękność dnia” (franc. 
18 1.), niedz. g. 14. 16 „Winnetou 
w Dolnie Śmierci” (jug. 11 1.); 
GONG — g. 10. 13 „Największe 
widowisko świata” (USA 11 1.), g. 
16. 18, 20 „Pogoń za Adamem” 
(nol. 14 1.) poniedz. g. 10, 12.15, 16, 
18.15, 20.30 „Piękność dnia” (franc. 
18 1.): GRUNWALD — g. 12 „Mysie 
figle” (bajka), g. 15 i poniedz. g. ' 
15. 17 „Popierajcie swego szeryfa” 
(USA 11 1.). niedz. i noniedz. g. 
19.30 „Angelika i sułtan” (franc. 
16 1.): GWIAZDA — g. 10, 11. 12, 
13 „Przygody misia Colargola” 
(bajka), g. 14. 16 „Na tropie soko­
ła” (NRD 14 1.), g. 18, 20 „Spotka­
łem nawet szczęśliwych Cyganów” 
(jug. 16 1,). poniedz. g. 10, 12. 14, 
16. 18, 20 Dalekie drogi, cicha mi­
łość” (NRD 14 1.): KOSMOS — g. 
11 „Ryszard Lwie Serce i Krzyżów 
cy” (USA 14 1.). g. 17, 19.30 „Za­
mek pułapka” (franc. 16 1.), po­
niedziałek g. 17 „Starsza pani bez 
godności” (franc. 16 1.), g. 19.30 
SDKF ..Fantom” („U progu życia” 
— szwedz.); MALTA — g. 15 „Na 
tropie bengalskiego tygrysa” (poi. 
7 1.), g. 16 „Daleko na zachodzie” 
(radź. 12 1.), g. 18. 26.15 „Człowiek 
w -pięknym krawacie” (franc. 16 
16 1.), poniedz. g. 16. 18, 20 „Co 
wieczór o jedenastej” (radź. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 14, 15.30 „No­
we przygody nieuchwytnych” 
(radź. 11 1.), g. 17, 19.30 „Noc ge­
nerałów” (ang. 16 1.), poniedz. — 
nieczynne: OLIMPIA — g. 11.15 
..Bolek i Lolek” (bajka), g. 19 i po 
niedziałek g. 10. 12.30,. 15, 17.36, 20 
..Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug. 14 ].): OSIEDLE — g. 17. 19.30 
„Doczekać zmroku” (USA 16 1.), 
noniedz. g. U. 19.30 ..Daleko na za 
chodzie” (radź. 14 1.): PANCER- 
NTAK — g. U „Mój nieś Wulkan” 
(radź. 7 1.), g. 18 „Spartakus” (I
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Koszykarki AZS-u przegrały z Wisłą 55:77
Koszykarki poznańskiego AZS-u gościły wczoraj przodownika ta­

beli I ligi — krakowską Wisłę. Zgodnie z przewidywaniami, mecz 
zakończył się zwycięstwem koszykarek krakowskich 77:55 (33:27).

Poznanianki rozpoczęły grę bez 
zbytniego respektu dla mistrza 
Polski. Na atak odpowiadały ata­
kiem i w efekcie do 18 minuty 
spotkania gra była zupełnie wy­
równana. Niestety później, kilka 
błędów popełnionych w obronie 
srogo się zemściło i Wisła objęła 
prowadzenie.

Po zmianie stron jeszcze raz aka 
demiczki spróbowały odrobić stra­
ty. Znowu obserwowaliśmy obu­
stronne efektowne ataki, ale w 
końcówce drużyna gości była zde­
cydowanie ^epsza.

W szeregach AZS-u dzielnie spi­
sywała się — celnie strzelająca — 
Chmielewska. Słabiej niż zazwy­

Szachy
Zacięta walka 

mistrzów
Wczoraj, w 12 rundzie Szacho­

wych MP w Poznaniu dobry dzień 
mieli _ reprezentanci Wrocławia. 
Pojedziniec pokonał Bernarda (P) 
a Manasterski Ziembińskiego 
(W-wa). Pozostałe pojedynki za­
kończyły się remisowo: Filipowi­
cza (W-yva) z Pytlem (Lublin), 
Bednarskiego (Wrocław) z Nowa­
kiem (P), Grąbczewskiego (W-wa) 
z Doda (P) i Sznapika (W-wa) ze 
Schmidtem (P). Trzy partie zosta­
ły odłożone. Pietrusiak ma prze­
graną pozycję w końcówce pio­
nowej przeciw Pokojowęzykowi 
(Bydgoszcz).

W dogrywkach 11 rundy Bed­
narski wygrał z Autowiczem 
(W-wa). Nowak z Filipowiczem i 
Pytel z Ziembińskim.

W czołówce turnieju znajdują 
się: Pierusiak 8 (1) oraz Schmidt 
1 Pytel po 8 pkt. Kostro i Do­
brzyński mają po 7 pkt. i jednej 
partii odłożonej.

Dzisiaj, o godz. 16 trzynasta run­
da mistrzostw, (nt) 

i II s. USA 16 1.), poniedz. g. 17.39, 
20 „Walet karowy” (USA 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 16 Pokaz fil­
mów nagrodzonych na Festiwalu 
dla Dzieci i Młodzieży; g. 20 „Pa­
ni Ambasador” (radź. 16 1.); PRZY 
JAŹŃ — Ę. 15.30, 18, 20.15 „Królo­
wa stacji benzynowej” (radź. 11 
1.); poniedz. nieczynne: RIALTO 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Zbieg 
z Alcatraz” (USA 18 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 15, 17. 19.30 
„Shalako” (ang. 14 1.). g. 14 „Oku­
larnik” (bajka): poniedz. nieczyn­
ne: SCALA — g. 14, 16, 18. 20 i po­
niedziałek g. 16, 18, 20 „Walet ka­
rowy” (USA 14 1.): TĘCZA — g. 15 
„Chłopcy z Placu Broni” (weg. 11 
1.). g. 17, 19.30 „Jarzębina czerwo­
na” (poi. 14 1.), poniedz. g. 17, 19 
..Dwa tygodnie we wrześniu” 
(franc. 16 1.); WARTA — g. 10, 11, 
12 Pokaz filmów nagrodz.onych na 
Festiwalu dla Dzieci i Młodzieży, 
g. 13 „Tomcio Paluch” (USA 7 1.), 
g. 15, 17 30, 20 „Raj na ziemi” (poi. 
14 1.). poniedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 ..Zabójcy” (USA 18 ].); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 14 
,,Biedronka” (bajka), g. 16. 17, 19.15 
„Prawdzie w oczy” (poi. 14 1.), po­
niedziałek nieczynne: WILDA •— 
g. 9.30, 12 ,.Gwiazda południa”
(ang. 11 1.), g. 15, 17.30. 20 „Lan- 
dru” (franc. 18 1.): WŁÓKNIARZ 
(Stęszew) — g. 18 „Wizyta starszej 
pani” (NRF 16 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 16 ..Złotą kaczką” (poi.), g. 17 
„Old Surehand” (jug. 11 1.), g. 19 
„Południk zero” (poi. 16 1.), ponie 
działek nieczynne: WRZOS (Mosi­
na) — g. 15, 17, 19.15 ..Inwazją po­
tworów” (jan. 11 1.), poniedz. nie­
czynne: FOTOFLASTIKON — g. 
12—20 „Wietnam”.

MUZEA I WYSTAWY

Archeologiczne (ul. Wodna 27) —• 
g. 10—18.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
codziennie g. 10—15 śr. godz. 12—18 
sob., dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech” 
— w 100 rocznice wychodźstwa — 
wystawa pamiątek — g. 10—18. 
niedz. — g. 1#—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
- g. 18—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17. 
niedziela — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16 środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 1#—17. niedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15 śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17 (28 II nieczynne).

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16. niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15. 
sob. — g. 9—14. niedz. — g. 10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

WOIT (St. Rynek) — „Przedsta­
wiamy Wielkopolski Park Naro­
dowy” w fotogramach S. Bałazy, 
A. Dzięczkowskiego, Z, Pniew- 
skiego, A. Wiśniewskiego — g. 
8—20 sob. g. 8—16 (do 13 III).

Pałac Kultury (Czerwonej Ar­
mii) — „Urbanistyka i Ty” oraz 
.Ziemia Szczecińska” w fotogra­
fii Krystyny Łyczywek — g. 8—18.

Hall parterowy Sali Wielkiej PK: 
Wystawa książek i ilustracji In­
stytutu Wydawniczego „Nasza 
Księgarnia” g. 12—26 (do 7, III).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
III Wystawa Pokonkursowa „Po­
znań i WielkpolskA w malarstwie” 

czaj, szczególnie w pierwszej poło 
wie, zagrała Mikulska — Budych, 
która dopiero po przerwie zade­
monstrowała kilka celnych rzu­
tów. Nie najlepszy dzień miała też 
Walkowiak. Nie zachwyciła także 
Wisła. Jak na mistrza Polski, nie 
pokazała niestety gry na zbyt wy­
sokim poziomie, mimo dużych in­
dywidualnych umiejętności posz­
czególnych zawodniczek. Również 
parą sędziowska Ciundziewicki — 
Kapiński nie ustrzegła się pomy­
łek. W efekcie — poziom spotka­
nia był słabszy niż można się by­
ło spodziewać.

Najwięcej punktów dla Wisły 
zdobyły: Ogłozińska 20, Wojtal 19 
oraz Szaflik 14, dla AZS-u: 
Chmielewska 19, Budych 13 i Wal­
kowiak 11.

W pozostałych sobotnich spotka­
niach o mistrzostwo I ligi koszy­
kówki kobiet Spójnia Gdańsk po­
konała AZS Warszawa 72:61 (38:27), 
ŁKS pokonał Olimpię Poznań 
82:65 (45:23), a warszawska Polonia 
wygrała niespodziewanie z wiceli- 
derem tabeli — poznańskim Le­
chem 71:60 (37:31).

Porażka Lecha
w Lublinie

Po zaciętym pojedynku koszy­
karze „Lubłinianki” pokonali ,,Le 
cha” Poznań 88:85 (77:77, 47:44).

Dla „Lubłinianki” najwięcej 
punktów zdobyli: Kasprzak — 28, 
i Ignerski — 18 dla „Lecha”: Choj 
nacki — 27 oraz Glinka — 20.

Polska — Bułgaria
Po pierwszym dniu międzypań­

stwowego halowego meczu lekko­
atletycznego Bułgaria — Polska w 
konkurencji kobiet prowadzą Buł- 
garki 17:12 a w konkurencji męż­
czyzn Polacy 17:16. (ot) 

g. 10—15, niedz. g. 10—17, poniedz. 
g. 10—15 (do 28 III) oraz „Grafika” 
Ewy Siedleckiej-Kotuli (Kraków) 
— g. 10—18, niedz. g. 10—17 (oprócz 
poniedziałków) do 6 III.

TMMP (St. Rynek 10) — „Pre­
zentu lemy miasto Poznań” — g. 
10—13 i 16—18 (do 5 III).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„25 lat grafiki słowackiej” — g. 
10—20. niedz. g 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Tzo- 
chelia” — Zb. Grabowskiego z 
Olsztyna g. 10—19, niedz. g. 10—15.

DYŻURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka. neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki. Mło­
dych 7, teł. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny. im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK

Interna, chirurgia ogólna — Szpi 
tal HCP, ul. Dzierżyńskiego 194, 
tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gologią, neurologia — Szpital Kli­
niczny im. Święcickiego, ul. Przy 
byszewskiego 49. tel. 67-12-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 —; 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7, tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Miejski 
im. Strusia, ul. Walki Młodych 7, 
tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (td. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla m. Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 «— 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ni. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23, niedz. i świę­
ta — g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 14, 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 18— 
22; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 6, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel, 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę). Nr 
522-51, porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — P. 8—19.

Niedziela — Antek!: al. Marcin­
kowskiego U. Główna 63. Ziębic- 
ka 16 (dyżur nocny), poniedziałek: 
al. Marcinkowskiego 11, Główna 
63, Kórnicka 24, (dyżur noeny).

Spotkanie nie stało na wysokim 
poziomie i było typową walką o 
punkty. Dobrą formą w tym spot 
kaniu błysnął Ignerski, który wy­
rasta na niezłego zawodnika w 
zespole lubelskim. W „Lechu” 
dobry mecz rozegrał Chojnacki.

Wybrzeże — Górnik (W) 96:67 
(37:28).

Legia — Śląsk 77:95 (38:54)
Społem (Łódź) — Wisła 79:104 

(32:51)
Polonia — AZS (W-wa) 77:87 

(50:36).

*

Trzy poznańskie Ii-ligowe dru­
żyny koszykarzy rozegrały wczo­
raj na własnym terenie kolejne 
spotkania. Przyniosły one nastę­
pujące wyniki: Warta — Pogoń 
Szczecin 73:74 (29:43) AZS — Piotr- 
covia 75:43 (42:14) oraz Olimpia — 
Skra Warszawa 55:66 (32:34).

BEATRIX SCHUBA 
MISTRZYNIĄ ŚWIATA

Mistrzynią świata w łyżwiar­
stwie figurowym została Austriacz 
ka Beatrix Schuba, wyprzedzając 
Julie Lynn Holmes (USA oraz 
Karen Magnusson (Kanada).

RYBARCZYK ZDOBYŁ 
^PUCHAR PRZYJAŹNI" 

W HAWANIE
W stolicy Kuby zakończył sie 

międzynarodowy turniej tenisowy 
o „Puchar przyjaźni”. W finale 
singla mężczyzn Mieczysław Ry- 
barczyk (Polska) pokonał Jana 
Kurza (CSRS) 7:5 6:2, 6:3. W wal­
ce o III miejsce Camarotti (Ku­
ba) wygrał z Henrykiem Drzymal- 
skim" (Polska) 6:2, 6:3, 6:2.

Finał gry pojedyńczej kobiet 
przyniósł sukces Aleidzie Spex 
(Kuba), która zwyciężyła Barbarę 
Kralównę (Polska) 6:4, 9:7.

SZORDYKOWSKI I BADENSKI 
HALOWYMI MISTRZAMI USA
Dwa wspaniałe zwycięstwa od­

nieśli polscy lekkoatleci podczas

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzką 249. tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

KONCERTY
PONIEDZIAŁEK

Aulą UAM — g. 19.30 — Koncert 
chóralny muzyki polskiej; dyry­
gent — Stefan Stuligrosz, Chór 
Chłopięcy i Męski PFP, Andrzej 
Tatarski (akompaniament), Barba­
ra Figas (mezzosopran) Waldemar 
Kurkowiak (skrzypce).

L RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I! 

Fala 1322 m: 9.05 Fala 56; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych słuch. „Do widzenia 
Ziemio!”; 10.20 Radioniedzielą — 
informuje, zaprasza; 10.35 Radio­
wa Piosenka Miesiąca; 11 Rozgłoś­
nia Harcerska; 11.40 Anegdoty i 
fakty — magazyn historyczny; 
12.15 Wesoły autobus; 13.15 „Swia 
towe przeboje Europy”; 13.45 Śpię 
wają Wrocławskie Skowronki; 
14 Najlepsze z ich repertuaru; 14.30 
W Jezioranach: 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Radiowy Teatr 
Sensacji „Łaciński napis” słuch.; 
17.20 Muz. rozrywk.; 17.30 Gra Ka­
pela Ludowa Rozgł. Śląskiej; 18.05 
„Radiowa Lista Przebojów” — Ple 
biscyt 17 Rozgłośni: 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie; 19.35 Dobranocka; 
20.30 Matysiakowie: 21 Gra Ork. 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 
21.30 Radiokabaret Trzy po trzy; 
22.30 Rytmy z całego świata; 23.10 
Konc. życzeń od słuchaczy polo­
nijnych dla rodzin w kraju; 0.10 
Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20. 23, 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM Tl: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
Niedziela: 11.30 Magazyn Lotniczy; 
12.30 Poranek symf. muz. franc.; 
13.30 Podwieczorek nrzy mikrofo­
nie: 15 Teatr dla dzieci „Sadyba 
Robinsona” słuch.; 15.30 Melodie, 
które zdobyły świat: 16.39 Konc. 
chopinowski z nagrań Van Clibur- 
na: 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy: 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR „Sobowtór” słuch.; 
19.15 Plebiscyt Grającej szafy; 19.45 
Bałtycką wachta; 20 Magazyn lite 
racko - muzyczny „Dyliżansem 
przez W| Iknpoiskę” 21.30 Rytmy 
tanecznej z KDL; 22.C5 Ogólnop. i 
pozn. windom, sport.; 22.35 ..Nie­
dzielne spotkanie z muzyka”,

WIADOMOŚCI: 5.39. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05, 17, 19. 22. 23.50.

PROGRAM TH: UKF 66,52 MHz: 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 8.15 Słownik wyrazów ob­
cych — magazyn: 8.35 Niedzielne 
rvtmy; 9 „W odruchu litości” — 
ode. 1 pow. F. Clifforda; 9.10 Pol­
ska zima w piosence; 9.35 Oferta 
kolekcjonera — ..Rodziną cyrkow­
ców”; 10 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy: 11.25 Dwa razy Cou- 
perin; 12.05 Parada oszustów — 
„Pojutrze napad na bank” słuch.; 
12.35 Piosenki dla solenizantów z 
29 lutego: 13 Walter and Connie — 
rozmówki angielskie; 13.15 4/4 — 
magazyn: 14.05 Przeboje na start!; 
14.20 Peryskop — przegląd wyda­
rzeń tygodnia: 14.45 impresje kla­
syczne w muzyce jazzowej: 15.10 
Pierwsze óbroly — muźyczne pre­
miery: 15.30 Krzyżówka radiowa; 
15.50 Zwierzenia prezentera: 16.15 
Tmnresje jazzowe w muzyce kla­
sycznej: 15.40 ,.O Nirwany oblicze 
radosne”; 17 Perpetuum mobile —

Piłkarze Górnika powrócili z Hiszpanii
Opaleni i w doskonałych humorach powrócili w sobotę do kraju 

piłkarze Górnika Zabrze, którzy przebywali na tygodniowym 
tournee po Hiszpanii.
Trener zespołu Górnika Ferenc 

Szusza nie ukrywał zadowolenia z 
postawy swoich podopiecznych.

W sumie tournee zdało w pełni 
egzamin i „w przededniu” pucha­
rowych spotkań ż Manchester Ci­
ty było bardzo potrzebne. Martwi 
mnie tylko kontuzja Lubańskiego.

— „Czuję się już znacznie 
lepiej — mówi lekko kule­
jący Włodzimierz Lubański — 
choć mam jeszcze nogę w gip­
sie. Kontuzji uległem w 30 
min. meczu w Sewilli. Będąc w 
pełnej szybkości niefortunnie sta­
nąłem całym ciężarem na lewej 
nodze i doznałem zwichnięcia w 
stawie skokowym. Sądzę, że do 
meczu z Manchester wszystko bę­
dzie w porządku”.

Tego samego zdania jest rów­
nież lekarz drużyny dr Janusz Ko­
rycki:

— „W poniedziałek zdejmiemy 
gips i rozpoczniemy ćwiczenia re­
habilitacyjne. Kontuzja, choć bo­
lesna, nie jest specjalnie groźna.

halowych mistrzostw AAU w No­
wym Jorku, uważanych za między 
narodowe mistrzostwa USA w 
hali.

Po raz drugi w swej karierze 
tytuł halowego mistrza USA w 
biegu na 1 milę wywalczył Hen­
ryk Szordykowski. Polak stoczył 
na finiszu porywającą walkę z 
koalicją średniodystansowców a-

'dalekopisem^
merykańskich. Czas Szordykow- 
skiego 4.06,0. Drugie miejsce za­
jął John Mason — 4.06,1, a następ 
nie linię mety minęli kolejno: 
Chuck Labenz — 4.06,4, Bob Whee- 
ler — 4.07,1 i Barry Brown — 
4.10,7.

Szóste zwycięstwo podczas ame­
rykańskiego tournee odniósł An­
drzej Badeński. Triumfował on w 
finałowym biegu na 609 y. przed 
reprezentantem Jamajki. Benedic- 

magazyn; 17.30 „W odruchu lito­
ści” — ode. 2 pow.; 17.40 Mój ma­
gnetofon; 18 Pogwarki u Szymo­
na; 18.15 Polonia śpiewa; 18.35 Re­
portaż z Klubu Piosenki ZAKR; 
19 „Kiedy odejdę z tego świata” 
— słuch.; 1S.30 Mini-max czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Czui-Paj-Sui — gawęda; 20.10 
Powracajaca melodyjka — „Sprze 
daj mnie wiatrowi”: 29.30 Gra Ja­
cek Mikuła; 20.45 Nową płyta Zsuz 
sy Kończ; 21.10 „Krainą Długiej, 
Białej Chmury” fragm. książki 
pt.: „Ocean nie bardzo spokojny”; 
21.25 Mel. z autografem S. Mikul­
skiego: 21.50 Opera R. Wagnera 
..Zygfryd”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
Wieczorów — Ornelle Vanoni; 
22.20 Kielecczyzną sercu bliska — 
Nad Kamienną; 22.35 Poez ja Rycesa 
w muzyce Theodorakisa; 23 Liryka 
francuska — Charles Haudelaire; 
23.05 Muzyka nocą: 2350 Na dobra 
noc śpiewa Nicoletta.

WIADOMOŚCI: 6, 7.30, 8.30. 12.3®, 
14. 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM It 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Mała Ork. Dęta pod dyr. 
H. Beimcika; 9 Dla kl. I—II (jęz. 
polski) Kolorowe listy; 9.25 „Gorą­
ce rytmy”; 10.05 „Noce i dnie” 
fragna. 54 pow.; 10.25 M. Haydn: 
Koncert na altówkę, klawesyn i 
orkiestrę kameralna: 11 Dla klasy 
I liceum i technikum (jęz. polski) 
On i Ona w ogrodzie — audycja 
poetycka; 11.30 Dedykujemy II 
zmianie; 12.25 Więcej, lepiej, ta­
niej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 13.40 Melodie i 
rytmy dla wszystkich: 14 Rozmo­
wa o kulturze: 14.15 Konc. muz. 
polskiej; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 „Alfa i Ome 
ga” — magazyn pop.-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz i Aktualn.; 19.15 Z księgar­
skiej lady; 19.30 Magazyn Muzycz­
ny A. Stankiewicza: 20.25 Muzycz­
ne pocztówki z Sofii; 21 Naukow­
cy rolnikom: 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu; 21.30 „Biografie nie­
zwykłe — Joseph Conrad”; 22 
Konc. życzeń’ miłośników muzyki 
poważnej; 22 40 Piosenki bez słów 
— gra Pozn. 15 Radiową pod dyr. 
Z. Mahlika; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy: 23.15 Gra Zespół Tan.
Metrum”; 23.40 Międzynar. Try­

buna Komnozytorów; 0.10 Program 
nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. «, ?, 8,
12.05, 15, 16. 18. 20, 23 . 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM I: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Problemy i dysku­
sje; 8.45 „W muzycznym dialo­
gu”; 9 Z muzycznego świata baś­
ni; 9.35 Uniwersytet Radiowy 
UIRT — wykład pt. „Akustyka” — 
autor: prof. Jean Mattei (Fran­
cja); 9.45 Przed mikrofonem Ork. 
Roberto Mann’a; 9.55 Z krajów po 
larnej zorzy — muzyką ludowa; 
10.25 W Jezioranach; 10.55 z muzy­
ki radzieckiej; 13.40 „Mowy wesel­
ne” fragm. książki Z. Wójcika; 
14.05 „Z odrobiną optymizmu” — 
konc. rozrywk.; 14.10 „Piotr I” 
fragm. pow. A. Tołstoja’; 15 Kon­
cert solistów: 15.30 „Poeci piose­
nek” — T. Kubiak: 17.15 Por.ie- 
dzielne remanenty sport. E. Pa- 
cholskiegb; 17.25 Pozn. konc. ży­
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.03 „Co 
nowego w muzyćznyni Pozna­
niu?”; 18.20 Sonda — dźw. prze­
gląd społ.-ekonom.; 19.15 Język ro­
syjski; 19.31 Teatr PR „Zepsuty te 
lefon” słuch.; 20.04 Konc. Wielkiej 
Ork. Symf. PR: 22.30 Spotkanie na 
parkiecie z orkiestrami: Gdań­
skiej Rozgł. PR pod dyr. J. Toma­
szewskiego i Opolskiej Rozgł. PJł 
pod dyr. E. Spyrki; 22.55 Audycja 
w stulecie urodzin kompozytora — 
Vjtezslav Novak; 23.30 „Barwy i 
rytmy*.

Mam nadzieję, że do 10 marca 
Włodek będzie już w pełni sił, W 
każdym razie zrobimy wszystko, 
by mógł zagrać z Manchesterem”.

Lśga angielska
W sobotnich rozgrywkach ekstra 

klasy piłkarskiej Anglii uzyskano 
wyniki:

Blackpool — West Ham 1:1, Cry- 
stal Pałace — Burnley 0:2, Derby — 
Arsenał 2:0, Everton — West 
Bromwich 3:3, Hunddersfield — 
Stoke City 0:1.. Manchester United 
—- Nevcastle 1:0, Southampton — 
Chelseva 0:0, Wolverhampton — 
Liverpool 1:0.

W tabeli rozgrywek prowadzi 
Leeds przed Arsenałem i Chelsea.

W II lidze angielskiej uzyskano 
w sobotę wyniki:

Blackburn — Portsmouth 1:1, Bol- 
ton — Leicester 0:3, Carlisle — 
Shefield United 1:0.. Hull City —. 
Cardiff 1:1. Queens Park — Mill- 
wall 2:0, Shefield Wednesday —■ 
Bristol City 2:0, Sunderland — Lu- 
ton 0:0, Swindon — Birming­
ham 1:2. (o-t)

tem Cayenne, uzyskując czas 
1.10,7.

SLALOMY-GIGANTY 
O PUCHAR ŚWIATA

W Heavenly Valley (Kalifornia) 
rozegrano kolejne konkurencje 
narciarskie Pucharu Świata, sla- 
lomy-giganty kobiet i mężczyzn.

Mężczyźni rozegrali pierwszy 
przejazd tej konkurencji. Zdecydo 
wanie najlepszym był lider Pu­
charu Świata Włoch Gustavo 
Thoeni, który uzyskał czas 1.36,71 
min. Drugie miejsce zajął Neu- 
reuther (NRF) — 1.38,90 a trzecie 
Francuz Duvillard — 1.39,80 min. 
Reprezentat Polski Andrzej Ba­
chleda zajął w pierwszym prze­
jeździć 11 miejsce z czasem 
1.42,45 min.

Slalom gigant kobiet zakończył 
się, podobnie jak slalom specjal­
ny. zwycięstwem Amerykanki 
Barbary Cochran przed jej ro­
daczką Karen Budge oraz Fran­
cuzkami Mir i Lafforgue. (ot)

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.39.
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22,

7.30,
23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.53—15 Przerwa konserwa­
cyjna; 15 Kulisy ONZ — gawęda; 
15.10 Z prywatnej płytoteki. — Diz 
zy Gillespie;15.35 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 15.50 Piosenki naszych 
przyjaciół; 16.15 Stylistyczne me­
tamorfozy słynnych wykonawców; 
IG.45 Nasz rok 71; 17.05 Ouodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „W odru­
chu litości” — ode. 3 pow.; 17.40 
Nie tylko melodia; 18 Olsztyński 
Merkuriusz Ekstraordynaryjny; 
18.35 Raz na ludowo raz na jazzo- 
wo; 19.30 Latiną Viva — gra z.e- 
spół Fascinatio Nugacitatis; 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Hisz­
pańskie rytmy: 20.20 Tydzień na 
UKF; 20.35 Płyty nasze i naszych 
przyjaciół; 21 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie; 21.20 Muzyka z jed­
nej płyty — rozrywkowy longplay 
Włodzimierza Nahornego; 21.45 
Opera R. Wagnera „Zmierzch bo­
gów”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Georges Brassens; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Liryka 
francuska — Charles Baudelaire; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa 
Kalina Jędrusik.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 15.30, 
17. 18.30, 22.

TELEWIZIA

NIEDZIELA: 8.05 — TV Kur® roi 
niczy: „Nowe odmiany zbóż ja­
rych”; 8.40 — „Przypominamy,
radzimy”; 8.55 — Dla młodych 
widzów — TV Klub Śmiałych: 
„Wyprawa Polarna”, „Morze_ Śród 
ziemne” — film z serii „Siedem 
mórz”; 10.10 „Od Caligariego do 
Wielkiego Kryzysu” z cyklu: „W 
starym kinie”; 11.10 — „Prawo do 
życia” — film z serii „Dr Ewa”; 
11.55 — Dziennik; 12.10 — „Spot­
kanie z muzyką” — Jan Sebastian 
Bach — Mistrz polifonii — prowa 
dzi Jan Krenz. Wykonawcy: Ork. 
Kameralna oraz soliści Teatru 
Wielkiego; 12.55 — „Przemiany”; 
13.25 — Teatrzyk dla Przedszkola 
ków — Maria Terlikowska: „Dwa 
ciekawe pingwiny”: 14.05 — „W 
obiektywie”; 14.35 — „Mistrzostwa 
kibiców sportowych” — teletur 
niej; 15.30 — ..Klub sześciu kon­
tynentów”: 16.10 — Mistrzostwa 
świata w jeździć figurowej na lo­
dzie (pokazy mistrzów). Transm; 
z Lyonu: w przerwie — Polska 
Kronika Filmowa; 18 — „Saperzy” 
— reportaż: 18.15 — „Zapraszamy 
na pół czarnej”. Reż. — Marian 
Jonkajtys. Reż. TV — Tomasz 
Dembiński Scenografia — Ry­
szard Radwański. Wykonawcy: 
Hanka Bielicka. Jerzy Ofierski, 
Emil Karewicz. Teresa Tutinas, 
Zbigniew Kurtycz. Barbara Dunin, 
Zespół „Partita” i inni (Zielona 
Góra): 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Tango dla niedźwie­
dzia”— fab. film czechosł.; 21.35 
— Magazyn sportowy; 22.05 —• 
„Spotkanie z Janem Pietrzakiem”.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 — Poli­
technika TV — fizyka — kurs przy 
gotowawczy „Oddziaływanie ma­
gnetyczne”, „Pole magnetyczne”; 
1G.30 — Dziennik: 16.40 — Dla dzie 
ci „Zwierzyniec” w progr. _— o 
przygodach Augie — Doggie i Go­
ryla Magilli; 17.25 — „Echo sta­
dionu”: 17.45 — „Spacerkiem pó 
kinach”: 18.25 — „Potrójny mara­
ton”; 18.40 — ..Eureka”: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Pro­
gram rozrywkowy; 21.95 — Teatr 
TV — Erskine Caldwell — „Polet­
ko Pana Boga” — Przekład B. Zie 
liński. Adaptacja TV S. Durski, re 
żyseria I. Kanicki; 22.30 — Dzien­
nik: 22.50—23.55 — Politechnika — 
(powtj.


